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Interwencja amb. Larochea
w sprawie aresztowanych dyrektorów.

WARSZAWA, 18.8. (Tel. wł.) A- przyjęty został nie przez premjera 
gencja Havasa wydała dzisiaj komu- Kozłowskiego, który bawi od 10 dni 

na urlopie, lecz był przyjęty w 
czwartek przez min. Zawadzkiego, 
który zastępuje p. premjera.

Min- Zawadzki oświadczył amb. 
Laroche, źe sprawa Zakładów Żyrar­
dowskich nie podlega kompetencji 
władz administracyjnych, lecz znaj­
duje się w rękach władz sądowych i 
wszellkia interwencja jest niedopiu*  
szczalna.

1 nikat o demarche ambasadora Laro- 
che‘a u premjera Kozłowskiego w

Min. Beck
NA HELU-

WARSZAWA, 18.8. (Tel. wł".) Min. 
Beck przybył wczoraj z Orłowa do 
Warszawy. Po jednodniowym poby­
cie w stolicy min. Beck wyjechał 
spowrotem na Hel, g3zi.e spędzi je­
szcze kilka dni.

Lawina zasypała
DWÓCH ALPINISTÓW.

RZYM, 18.8- (Tel. wł.) Dwaj alpi­
niści włoscy, którzy wybrali 6ię na 
szczyt Mont-B'lanc zostali zasypani 
przez lawinę.

Adwokat

Kara śmierci i dożywotnie więzienie
dla zamachowców austrjackich.

WIEDEŃ, 18.8. (PAT). Tirybumał woj- skazano na dożywotnie więzienie, 
elkowy skazał na śmierć jednego naro- W Inelbimckiu sąd wojskowy skaza! na 
dowego socjalistę za udział w napadzie śmierć dwóch narodowych socjalistów, 
na wiedeńską radjostację w dniu 25 lip- oskarżonych o p.-zenrycianie z Niemiec 
ca. 12 pozostałych uczestników napadu miaterjalłów wybuchowych.

HURTOWNIA 
[hnBścianskiBBo Iow. DobroczynnoUi 
w Sosnowcu ul. 3-go Maja Nr. 20 
Teł. 6-60 Tel. 6-60
czynna bez przerwy od g. 9 rano do 7 wiecz. 
POLECA:

TYTONIE, PAPIEROSY 
GILZY, ZAPAŁKI 
CUKIER 
WYROBY FIRMY FUCHS 

oraz mąki i wszystkie arty­
kuły kol. - spożywcze 

Ceny niskie. Do.tawa do sklepów.
Towar wy.yła się na telefoniczne zamó­

wienia. 4721

BELGIJSKI LOT DO STRATOSFERY
PROF. COSYNS WZNIÓSŁ SIĘ NA WYSOKOŚĆ 20 TYS. M.

JERZY SZENIEC
powrócił

BĘDZIN, Potockieho 6.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11;—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
^4513

Pogrom żydów na Litwie
2 zabitych, 37 rannych.

KOWNO, 18.8. Litewskie miastecz­
ko Szawle przeżyło wczoraj burzli­
wy dzień roznuchów antyżydowskich. 
Onegdaj popularny miejscowy apte­
karz miał zatarg z jakimś żydem na 
ulicy, przyczem doszło do awantury, 
podczas której aptekarz został po­
ważnie pokłuty nożem.

Na druigi dzień grupa Litwinów, 
uzbrojona w noże, kamienie i kije 
wtargnęła na zebranie żydowskie i 
rzuciła sie na żvdów. Jednocześnie^

w parku miejskim młodzież litewska 
atakowała napotkanych żydów, bi- 
jąc ich laskami i kamieniami.

Gdy nadeszła policja sprawców na­
padu już nie było.

Wśród ludności żydowskiej zapą- 
nowała panika. Mimo zarządzeń po­
licyjnych, żydzi obawiają się opu-
szczać swe mieszkania.

Podczas zajść zabito 2 żydów. 12 
ciężko noramono. a 25 lżej-

mtr.



.X O H y B U ZKDHODNF niedziela, 19 sierpnia. 1’934 rolcu1.. UTr. 226.

Łos górników polskich we Francji.
ftMMMSiBMaiMMIłMIMMHBi Co mówi o zajściach w Laforest przedstawiciel francuskiego Min. pracy.

Ostatnie, niezmiernie przykre zaj- 
fcia, jakie miały miejsce w kopal­
niach północnej Francji pomiędzy 
górnikami Polakami a Francuzami, 
odbiły się poważnym echem w ca­
łym kraju- Ich konsekwencje mogą 
W ^przyszłości okazać 6ię bar dzo ezko 
jdliwemi dla polskich robotników, 
dlatego należy w obecnej chwili u- 
stalić fakty i przedstawić sytuację 
we właściwem świetle.

Gościnność francuska jest przysło­
wiową. Polityczni emigranci wszyst­
kich narodowości i to przez wszyst­
kie czasy, znajdowali na terytor jum 
irancuskiem bezpieczne schronienie. 
.Udzielanej im gościnności często na­
dużywali, opinja francuska nie sły­
szała jednak nigdy, do tej pory, by 
robotnicy cudzoziemcy, nie mogący 
znaleźć zarobku we własnym kraju, 
którym dano zarabiać na życie we 
Francji, zbuntowali się przeciwko 
kolegom francuskim i przeciwko pra 
wom kraju, zapewniającego im i ich 
rodzinom chleb codzienny. Talki zaś 
wypadek — wedle oświetlenia prasy 
francuskiej — zaszedł właśnie w 
miejscowości Laforest, w kopalni nr.
10. Dziś nie ulega już wątpliwości, 
iże główną winę za te zajścia pono­
szą komuniści i że wśród uwięzio­
nych na dole kopalni górników znaj­
dowali się nietyłko Francuzi ale i Po 
lacy.

By to zrozumieć, należy stwierdzić 
że społeczeństwo francuskie znala­
zło się nagle wobec pewnej sytuacji 
faktycznej, we większej 6wej części 
zupełnie mu nieznanej. Oczywiście 
wiedziało ono, że we Francji pracu­
ją bardzo liczni robotnicy cudzo­
ziemscy. Nie przypuszczała nato­
miast zupełnie, iż istnieją całe wsi, 
niemal wyłącznie zamieszkałe przez 
górników polskich, że dzieci tych gór 
pików uczęszczają do szkół polskich, 
'że na pewnym, dosyć powafżlnym 
skrawku ziemi francuskiej — słyszy 
się prawie wyłącznie mowę polską-

Skąd ta silna reakcja opinji pu­
blicznej, przyczem rolę bodźca ode­
grała tu jeszcze polityka Polski w 
sprawie paktu wschodniego.

P. Bonnafous, szef gabinetu mini­
stra pracy Marquet wi taki- sposób 
Erzedstawił obecną sytuację robotni- 

ów polskich we Francji.
„Do dnia 1 kwietnia 1954 — mó­

wił — liczba Polaków zatrudnionych 
we Francji, wynosiia 278.000, z cze­
go 66 tys. górników było zatrudnio­
nych w kopalniach, głównie we Frań 
cji północnej i wschodniej. Gdy bez­
robocie u nas wzrosło, zaczęły odzy­
wać się liczne głosy: Pozbądźmy się

za wszelką cenę robotników cudzo­
ziemskich. Tylu a tylu naszych nie 
może zarobić na życie; odeślijmy 
więc odpowiednią liczbę cudzoziem­
ców do ich kraju, a problemat bę­
dzie rozwiązany,

„Było to rozumowanie uproszczoi- 
ne i świadczące o nieznajomości isto­
ty zagadnienia. Jeżeli bowiem Fran­
cja sprowadziła do siebie rolników 
oraz górników Polaków, to dlatego, 
że nie Posiadała własnych kandyda­
tów do tych prac, ponieważ robotni­
cy francuscy woleli być zatrudnio­
nymi w mniej ciężkich robotach gór­
niczych, podczas gdy fachowi górnicy 
polscy pracowali w głębi kopalń. A 
specjalistów tego rodzaju nie mo- 
Izina zaimprowizować i wykształcić 
z dnia na dzień- Oto dlaczego mini­
ster Marąuet określił był .sytuację 
z wysokości trybuny izby w nastę­
pujących słowach: „Bezrobocie nie 
zmniejszy się we Francji, nawet je- 
cudzoziemskich, ponieważ nasi, bez- 
śli odeśleimy wszystkich robotników 
robotni nie będą, mogli ich zastąpić. 
Dlatego nie przewidywaliśmy nigdy

GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOW AROWA.

Żyto stare i nowe od 17 do 17.50, Pszenica 
jednolita 747 g-1 stara i nowaEO—21, Psze­
nica zbierana 757 g-1 stara i nowa 19—20, 
Owies jednolity 468 g-1- stary 17—17.50, O- 
wie-s jednolity nowy 14—15, Owies zbierany 
438 g-1 stary 16—16.50,'. OwidS zbierany nowy 
13.50—14, Jęczmień kaszany 17—16, Jęcz­
mień browarny 20.50—22, Mąka pszenna gaf. 
I-B 0-^45% 54—36, Mąka pszenna I-C 0—55% 
32—34, Mąka pszenna gat. I-D 0—60% 30— 
32, Mąka pszenna gat. I-E 0—65% 28—30, 
Mąka pszenna gat. II-B 20—^5% 26—28, Mą­
ka pszenna gat. H-D 45—65% 25—26, Mąka 
■pszenna gat. Il-F 60—65% 24—25, Mąka pszen 
na gat. H-G 65—70% 23—24, Mąka pszenna 
gat. UI-A 65—70% .16—18, Mąka żytnia I gat. 
0—95% 2550—26.50, Mąka żytnia I gat. 0— 
65% 24.50-r-25.50, Mąka żytnia II gat. 19.50— 
20.50, Mąka żytnia razowa 19.50—2050, Mą­
ka żytnia poślednia 15.50—16.50.

PARYŻ, 18.8. {Tel. włj Koło Wer-' 
salu miała miejsce straszna katastro­
fa samochodowa, podczas której 3 o- 
soby zostały zabite, a cztery ciężko 
ranne.

Sanjochćd, w którym jechało 8 o-

Sudoryn „Ap. Kowalski “

w proszku nsnwa
3389

PotiWoń
Straszna katastrofa samochodowa

zupełnej likwidacji robotników pol­
skich, czy też innych we Francji11.

Na przypomnienie, że jednak nie­
dawno pewna ilość górników pol­
skich została odesłana do Polski p. 
Bonnafous odpowiedział: -

— Istotnie. Gkoło 4 — 5 miesięcy 
temu postanowiono repair jow-ać o- 
koło 6.000 robotników Polaków. Pier 
wsze ich grupy wyjechały w łącznej 
liczbie okioło 3.000 osób. Wówczas 
rząd polski wystąpił z protestami- Z 
drugiej zaś strony repatrjowani ro­
botnicy polscy manifestowali przed 
ambasadą francuską w Warszawie.

|— Naskutek tych wypadków zo­
stało wstrzymane wysłanie dalszych 
grup. Do ministerstwa pracy zwró­
cili się wówczas także delegaci syn­
dykatu francuskiego, przedstawiając 
nam sytuację i broniąc robotników 
Polaków. Jednak wszystkie te fakty 
nie mogły w żadnej mierze wpłynąć 
na ostatnie zaburzenia, jakie miały 
miejsce w Laforest".

— Czy zatem w zajściach tych na­
leży dopatrywać się działalności ko­
munistycznej, a zatem uważać za fakt 
polityczny? Wiem np„ że w czasie 
ostatniej manifestacji „wspólnego 
frontu* 1 w Paryżu, zorganizowanej 
na cześć Jauresa, znajdował się ró­
wnież sztandar z napisem polskim 
„Precz z faszyzmem!11

— „Propaganda komunistyczna 
jest w rzeczy samej bardzo czynna 
wmółnocnych departamentach —; od­
powiada mi p. Bonnafous. — Właśnie 
spowodu wydalenia dwóch robotni­
ków z granic Francji, syndykaty 
komunistyczne (t. zw. „unitaires1*)  
wywołały zajścia w Laforest- Żywi­
my nadzieję, że porządek nie będzie 
już nadal zakłócany w nasz-ch pół­
nocnych kopalniach.

„Leży to zresztą w interesie górni­
ków polskich, względem których o- 
pinja francuska jest może obecnie 

sób najechał na- pociąg pośpieszny. 
Lokomotywa odrzuciła somochód na 
odległość. 15 metrów. Auto zostało 
zupełnie rozbite-

Z katastrofy wyszła cało jedynie 
7-letnia córka właściciela samochodu.

mniej przychylnie usposobiona. Nie 
wiemy naturalnie, co przyszłość nam 
przyniesie. Pragnę jednak zaznaczyć 
raz jeszcze, że nie posiadamy dosta­
tecznej liczby wyspecjalizowanych 
górników, wobec czego nie może być 
mowy o likwidacji nietyłko całko­
witej, ale nawet większości robotni­
ków polskich. Trzeba tylko, by ci o 
statui zdali sobie sprawę z istnieją­
cego stanu umysłów, by nie dawali 
się prowadzić na manowce przez a- 
gitatorów politycznych i by zrozu­
mieli, iż Francuzi nie pozwoliliby, 
swym własnym robotnikom molesto­
wać w podobny sposób swych kole­
gów11.

Należy jeszcze zaznaczyć, że zaj-. 
ścia w Laforest stały się przedmio­
tem rezolucyj różnych często nieste­
ty poważnych ugrupowań francu­
skich. Do rzędu tych uchwał trzeba 
Srzedewszystkiem zaliczyć protest 

arodowego Stowarzyszenia Byłych 
Kombatantów, oraz komisji robotni­
czej Młodzieży Patrjotycznej, które- 
to organizacje wystąpiły przeciwko 
„poczynaniom robotników cudzo­
ziemskich’1 i zażądały od rządu „po­
wzięcia odpowiednich środków’1.

Obecnie po wydaleniu z granic 
Francji zamieszanych w zajścia ro­
botników polskich, sam incydent jest 
zlikwidowany, ale społeczeństwo tu­
tejsze nie odnosi się już z dawnem 
zaufaniem do polskiego robotnika 
Nad wyrównaniem tych dysonansów 
powinny pracować przedewtszyist- 
kiem odpowiedzialne czynniki pol­
skie i francuskie.

B.

Wydalanie górników polskich
Z FRANCJI.

PARYŻ, 18.8. W dnini. wczorajszym. o- 
djecŁała z Escarpelle dalsza girupa gór-, 
ników polskich, licząca wraz z irodżina- 
mi 91 osób. Wydaletm. robotnicy jiałdą 
wraz z ciałem miiieimietm do Pofeki. W o 1 
Ibawie przed zajściilami policja wydała 
szereg speojaltaych zarządzeń parządko, 
wych.

PODZIĘKOWANIE.
Panu Doktorowi Trawińskiemu, Panu 
Doktorowi Lipnieekiemu, Panu Do­
ktorowi Binkowskiemu za szczęśliwy 
zabieg operacyjny u ojca naszego To­
masza Stanka, tą drogą składamy ser­
deczne podziękowanie i wyrazy u- 
znania.
4712 STANKOWIE.

«]R. HARPER.

Powieść współczesna.
bi) --------

Ułudne i niebezpieczne były godziny, które 
Henryk Winkler spędiził w towarzystwie 'kobiety 
w czerwonej sukni. . . .

Zatańczył z nią tango i walca. Zapomniał 
o swoich „rozluzowanych" ruchach znudzonego 
Oświatowca. Oczy miał przymknięte, z twarzy nie 
Schodził błogi uśmiech. Ta kobieta pogrążyła go 
W stan ekstazy. Kołysząc się w takt melodji, 
Szeptał:

— Przeżyłem dużo pięknych chwil, ale najpię­
kniejszą z nich była ta, kiedy ujrzałem panią wcho­
dząc^ na salę. Najpiękniejsza chwila mojegó życia. 
To musiałem pani powiedzieć...

— Już słyszałam!
— Będę to stale pani powtarzał.

- Szczególna stałość! — odpowiedziała Arska 
półironicznie, półzalotnie. Ukrywała wzbierające 
zdenerwowanie.

| kieliszek wina. Wypił, jakby niechcący strącił kie- | 
liszek na podłogę i powiedział: I

— Stłuczone szkło przynosi szczęście! A ja 
potrzebuję szczęścia! Szczęścia w miłości!...

Wszystko wzbudzało w niej odrazę: nieskazi­
telny przedział na łysiejącej głowie, uśmiech na 
zniszczonej twarzy, monokl, zmysłowy głos, ruchli­
we i nerwowe ręce gracza... Ten przeżyty młodzie­
niec, posiadacz części akcji Polskiej Spółki Naf­
towej, umiał śmiać się na różne sposoby, raz ze 
szczerym zachwytem, potem ironicznie, melancho­
lijnie, to znów z żywiołową beztroską. Areką ogar­
niał wstręt, gdy uparty wzrok bezustannie ślizgał 
się po jej twarzy i po calem ciele.

— Czy pani wie, jakie nadzwyczajne ma pani 
usta? -— zapytał szeptem, lekko dotykając palcem 
jej ręki, leżącej na stole. — To są usta, które ja 
muszę pocałować ! !

i— Tych ust pan nigdy nie pocałuje!... — od­
powiedziała Arska, tym razem tylko ironicznie.

Winkler lubił kobiety, zasłaniające sę ironją. 
Wzrok jego stał się przenikliwy.

— Piękna czerwona pani! Mam tutaj woz, ja­
kich w całej Polsce jest tylko sześć. Zapraszam pa­
nią na daleką wycieczkę

— Dokąd?
Henryk Winkler uśmiechnął się zuchwale:
— Do Krynicy!
_ AT;,, _

W kilka minut 'później wstała, podała mu rę- 
kę, którą on pocałował i poszła do hotelu. Winklei 
ipocachu skradał się za nią przez hall, schody, na 
półciemny korytarz — do samych drzwi. Położy­
ła rękę na klamce, jakby zwlekając z otwarciem 
drzwi, gdy nieoczekiwanie chwycił ją ztyłu za 
ramiona.

Powiedziałem pani, że muszę pocałować te 
usta... jeżeli coś mówię, to dotrzymuję zawsze..

Wyrwała się. Oczy jej groźnie błyszczały 
i w następnej chwili znikła za drzwiami.

Winkler cicho i przeciągle gwizdnął, nawró­
cił i zrezygnowany, speszony powlókł się nadół do 
restauracji. Dużo pił, tańczył z rożnami kobieta­
mi, ale kobiety w czerwonem nie mógł zapomnieć. 
Lipski drażnił go:

Kiedy zakochasz się, jesteś nieznośny. Do­
stałeś kosza?i

jWinkfler przekornie skrzywił usta:
— Założę się z tobą, że zdobędę tę kobietę 

w ciągu najbliższych dwudziestu czterech godzin!
Ale następnego dnia czerwona kobieta była 

niewidzialna. Napróżno szukał jej na tarasie Do­
mu ZdTojowego, w restauracji, w cukierni, na pla­
ży... Winkler wpatrywał się w niespokojne dziś 
morze, czy któraś fala nie przyniesie na swoiffl 
grzbiecie z lekkiej piany — kobiety, której pra-. 
gnał i za która tęsknił... -■
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Plebiscyt w Niemczech.
- Przemówienie swoje, przedplebi-' 
scytowe, w Hamburgu zakończył A- 
dolf Hitler hasłem:

„Adolf Hitler dla całego narodu, a 
fały naród dla Adolfa Hitlera1'.

Tak śmiało żaden z dotychczaso­
wych dyktatorów nie utożsamił swej 
osoby ze sprawą narodową. To też z 
całą pewnością rzec można, iż oświad 
czenie Hitlera nie zostanie zrozumia­
ne w państwach, w których nie panu­
je dyktatura. Raczej potraktowane 
zostanie ono jako objaw wybujałej, 
megalomanji, o wybitnie chorobli­
wych cechach. Bo gdyby w ten sPo- 
bóo agitowała osoba postronna, mi­
nister propagandy, moiżnalby zrozu­
mieć taki agitacyjny zwrot, stosowa­
ny zresztą już i w innych krajach. 
Ale Hitler wołał sam zaprezentować 
Swe posłannictwo, domagając się je­
dnocześnie podporządkowania nie­
omylności wodza całego narodu.
, Dzisiejszy plebiscyt z całą pewno­
ścią zatwierdzi hasło Hitlera, zaakce­
ptuje jego decyzję o objęciu władzy 
po zmarłym marszałku Hindenburgu 
ii złączeniu w jednym ręku funkcyj 
prezydenta państwa i kanclerza. Nie 
osłabiły pozycji Hitlera krwawe roz­
prawienie się z przeciwnikami, nie 
osłabiły jego pozycji trudności na­
tury gospodarczej. Jest mocny, coraz 
mocniejszy. I jest to zupełnie zrozu- 
taiałe, jeżeli się zważy, że Hitler 
świetnie wczuwa się w nowe prądy 
myślowe, duchowe, przeobrażające 
Niemcy stare w nowe, budujące swą 
przyszłość na mocnych fundamentach 
ideologji narodowej- Postawił się w 
roli posłannika tej ideologji, posłan- 
nika, w którym uosobiły się wszyst­
kie dążenia narodu niemieckiego.

W Anglji odbyły się wiel-kie manewry tanków z udziałem samolotów. W manewrach 
wzięło udział ponad 200 tanków.

Do czego dąży Polska?
Niespokojnie pytają o to w Kownie.

Pytanie, do czego dąży Polska, jest 
nagłówkiem, rozważań najbliższego 
rządu dziennika kowieńskiego, Lie- 
tuvos Aidas nr. 177, tej treści:

Polityka polska w sprawie wschodniego 
tocarno staje się coraz bardz-iej niezrozu- 
•niiała i nerwowa. Polacy, którzy się zaanga­
żowali niemal na stanowisko negatywne, 
którego oprócz Niemiec nikt nigdzie nie u- 
znaje, zaczynają w sztuczny sposób wy­
twarzać przy po-mocy prasy wrażenie, że 
wszyscy im wszędzie przytakują. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy nawet „Le Temps“, w ar 
tykule wstępnym z 51 lipca uznał za po­
trzebne rozważyć stanowisko polskie odno­
śnie wschodniego Locarna, a mimo wiel­
kiej. rezerwy, jaką zachowuje, nie można 
powiedzieć, by artykuł jego był dla Polaków 
zbyt miły. Stanowisko polskie w sprawie 
Paktu wschodniego wywołuje zatem zdzi­
wienie nietylko na Litwie, nietylko w So­
wietach, lecz również we Francji.

Istotnie niełatwo zrozumieć do czego dą- 
rolacy ze swą polityką z ostatnich kilku 

miesięcy. W grudniu Litwinow zapropono­
wał Polsce zagwarantowanie niepodległości 
L nietykalności państw bałtyckich ze strony 
piski i Sowietów. Polacy narazie przychyl­

cie myśl tę powitali. Jednak w owym cza­
pę prowadzili już Polacy rokowania'z Niem 
n mi-a przyśpieszenia tych rokowań 
Prawdopodobnie wyzyskali właśnie propo- 
- cie Litwinowa W ten smosób chcieli Po­

Dążenia narodu niemieckiego. To 
nie znaczy, 'że tylko obywateli Rze­
szy niemieckiej. Również Niemców, 
zamieszkujących inne terytorja pań­
stwowe, również Niemców austriac­
kich. Stąd wypływa sugestywna siła 
Hitlera, oddziaływująca na straceń­
ców austrjaekich, z całą świadomo­
ścią i spokojem idących na szubieni­
cę. W wyniku tej siły będziemy nie­
wątpliwie świadkami, o ile wypadki 
w tem tempie będą nadal następo­
wały i nie zostaną zahamowane ja- 
kiemś niespodziewanem zdarzeniem, 
jak nagła śmierć wodza, że hitlerow­
cy zdobędą Austrję dla Hitlera. To 
się może jeszcze odwlec, ale nie moż­
na sobie wyobrazić innego rozwiąza­
nia w sytuacji, którą cechuje olbrzy­
mia determinacja tysięcy ludzi zwią­
zanych mocną dyscypliną organiza­
cyjną, gotowych w każdej chwili 
umrzeć z imieniem Hitlera na ustach.

Zapewne, wszystkie zdarzenia nie­
mieckie w większości swej mogą się 
wydawać niezroznumiałe dla umy­
słów wychowanych w swobodzie re­
publikańsko - demokratycznej. Nie­
mniej koniecznem jest, w ocenie sy­
tuacji współczesnej i szukaniu dróg 
na przyszłość, ujmowanie rzeczywi­
stości takiej, jaką ona jest, a nie łu­
dzenia się, że lada dzień nastąpią 
zmiany kompromitujące i likwidu­
jące Hitlera. Takie złudzenia trakto­
wać należałoby jako szkodliwe, za­
ciemniające sytuację. O tem, że złu­
dzenia te nie mają żadnych zasadni­
czych podstaw, powie dzisiejszy ple­
biscyt, który zakończy się tryumfem 
Hitlera, uzyskującego dziesiątki mi- 
ljonów głosów-

lacy skłonić Niemców do ustępstw. W re­
zultacie podpisano deklarację polsko - nie­
miecką z 26 stycznia. Gdy na wiosnę r. b. 
Litwinow zaproponował Niemcom zagwaran 
towanie nietykalności państw bałtyckich i 
gdy Niemcy odmówiły, politycy polscy nie 
wyrażali żadnego zdziwienie, jakgdylby od­
mowa ta była rzeczą dawno znaną i umó­
wioną. Prasa polska czyniła nawet przy oka­
zji Litwinowowi zarzuty, iż zbyt często wy­
suwa on propozycje pokojowe, kitóre z tego 
powodu tracą swe znaczenie.

Kiedy 25 kwietnia Litwa wręczyła pań­
stwom bałtyckim swój memorjał, proponu­
jąc szukanie dróg ściślejszej współpracy, 
Polska i.... Niemcy pospieszyły z ingerencją 
w Tallinie i Rydze przeciwko inicjatywie 
litewskiej. Dla Litwinów nie tak ważną jest 
dzś rzeczą, jak swój krok motywowali Niem 
cy. Wiadomo jednak, że Polacy zdecydowali 
się nawet zagrozić oziębieniem stosunków 
z Łotwą i Estonją. Kiedy dzisiaj dzięki 
Francji i Sowietom wyłoniła się inicjatywa 
wzmocnienia pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie Wschodniej w postaci paktu o wschód - 
niem Locarno, Polska z przeróżnych wzglę­
dów stara się inicjatywę tę obalić i to zno­
wu razem z Niemcami. Gdy się zważy na 
to wszystko, nasuwa -się pytanie: do cze­
go istotnie dąży Polska ze swą obecną poli­
tyką i jakie’ motywy skłaniają Polskę, do 
wyodrębniania się ze wspólnego stanowiska 
niemal całej Europy?

Na te nartaaia trudno jest dzisiaj odmo-
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wiedzieć. Istnieje jednak podstawa do przy­
puszczania, iż Polacy kierują się tajnemi 
motywami, które ich zmuszają do zajęcia 
niepopularnego stanowiska. Trudno byłoby 
przypuścić bowiem, że Polacy, kierując się 
wyłącznie względami prestigeuu i ambicji 
zdecydowali się tak wybitnie sobie szko­
dzić w polityce międzynarodowej.

To pewna, że nadmierna wspólność 
Polski z Niemcami, w sprawie zabez­
pieczenia pokoju na wschodzie pa­
ktem wzajemnej pomocy, Budzi wszę 
cizie conajmniej zdziwienie, a czę­
sto wiele podejrzeń.

Z DNIA
ŚWIĘTO WARSZAWY, 
CZY ŚWIĘTO ŻYDÓW.

Hajnt (186) opisując święto War­
szawy tak kończy swój artykuł:

„Święto Warszawy sprowadziło do stolicy 
tysiące przyjezdnych szczególnie z kresów, 
Galicji i dalszych okolic Kongresówki.

„Większość przyjezdnych stanowią żydzi. 
Przybył głównie element miejski. Włościa­
nie zupełnie nie przybyli. Po pierwsze wio- 
ścianin jest za jęty pracą w polu. Po dru­
gie — jest on bardzo silnie zbiedniały. Do­
pływ z Galicji był mniejszy niż liczono. 
Wpłynęła na to powódź. Pomimo to wszyst­
ko, eksperyment wogóle udał się nieźle i bę­
dzie on powtórzony również w innych mia- 
stach“.

Większość przyjezdnych stanowią; 
żydzi.

Ta informacja wskazuje pośrednio 
komu obecnie w Polsce powodzi się 
dobrze i dla kogo 6ą organizowane 
obecnie „Święta11.

„LES BANDITS POLONAIS“.
W związku ze sprawą, żyrardowską 

pisze „Gazeta Warszawska1'.
Czytaliśmy wiele razy w prasie francu- 

kiej wiadomości o wyczynach „bandytów 
polskich". Po zapoznaniu się z nazwiskami 
tych bandytów, które kończyły się na 
„.berg, ...stein i t p., dochodziliśmy dó wnio­
sku, że byli to żydzi, korzystający z oby­
watelstwa polskiego. Oburzaliśmy się wów­
czas na prasę francuską, że za. zbrodnie ży­
dów czyni odpowiedzialnym naród polski....

Tymczasem obecnie sami popadamy w blę 
dy .podobne. Bo za działalność kapitalistów 
żydowskich, Boussac‘ów i ich agentów 
Cohnów i innych, chcemy zwalić odpowie­
dzialność na naród francuski. A tymczasem 
rzecz to nie jest wcale obojętna, czy. to 
Francuzi, czy też żydzi podszywający się 
pod Francuzów robią nadużycia w Polsce. 
Może to komuś dogadzać, ażeby szerzyć nie­
chęć do Francuzów w Polsce, mogą się cie­
szyć z tego Niemcy, anoże to być środkiem 
pożądanym dla podejrzanej polityki. Lecz 
jest to niezgodne z prawdą i z istotnym sta­
nem rzeczy.

Oburzają się Francuzi na zbrodnie .ban­
dytów polskich", rzuca gromy opinja pol­
ska na „kapitalistów francuskich"! Tymcza­
sem i fu i tam mamy do czynienia z żyda­
mi, ordynarnymi, zwyczajnymi żydami... Ko 
rzyści zaś z tego wszystkiego ciągną Niem­
cy, bo podrywana jest w opinja obydwóch 
krajów wiara w konieczność współdziała­
nia dwóch narodów zagrożonych przez po­
litykę niemiecką.

Kto będzie prazydentem
POZNANIA

Wlśród szeregu nazwisk wymienianych 
jako kandydatów na komisarycznego 
iprezydemita m. Pozniamita, wypłynęło os­
tatnio nazwisko płk. d'ypl. Erwina Więio 
iloawsikiego, dotychczasowego zastępcy 
<Ley O. K. w Poznaniu.

Bestjalskie szykany
NIEMIECKIE.

Rolnik polski Prudło, zamieszkały 
we wsi Wysoka, w pow. Oleskim na 
Śląsku niemieckim, szykanowany jest 
od dłuższego czasu przez władze nie­
mieckie.

Kilka miesięcy temu władze nie­
mieckie odmówiły mu zezwolenia na 
budowę domu, wobec czego Prudło 
wraz z rodziną musiał zamieszkać w, 
stajni z bydłem. Wreszcie wiosną 
przyszło upragnione zezwolenie, a 
Prudło, zabrawszy się do pracy, wy­
budował w ciągu czterech tygodni 
dom.

Jednakże jego męka nie skończyła 
się, bo choć budynek od kilku mie­
sięcy stoi pod dachem, Prudło nie 
może się wprowadzić do niego, albo­
wiem odpowiedni urząd niemiecki, 
mimo próśb i nalegań, nie obejrzał 
budowy i nie dał swego zezwolenia 
na zamieszkanie. Choć lato ma się 
ku końcowi i zbliża 6ię zimna jesień, 
chłop polski będzie miusiał nadal 
mieszkać w chlewie, mimo, i>ż posia­
da gotowy dom.

Te szykany niemieckie wolbec Pru- 
dły przypominają losy rolnika pol­
skiego Drzymały, któremu przed 
wojną Niemcy nie pozwolili wybu­
dować budynku na swojej ziemi, wo­
bec czego musiał zamieszkać w ru­
chomym wozie.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.
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Człowiek zasług najwyższej miary.
50 - Secie pracy społeczno - politycznej R. Dmowskiego.

Upływa 50 lał od chiwdli, gdy Roman 
Dmowski, przywódca poi tJk i-ego ruchu 
narodowego i znakomity pisarz pol-iltycz- 
ny, rozpoczął .pracę, której wyniki po­
ważnie zaważyły na kształtowaniu się 
przed ipowojennej, rzeczywis-t-ości pol­
skiej.

Początki pracy Dmowskiego przypada­
ją ma okres, w .(którym. dusza polska prze 
jżywała bardzo niebezpieczne załamanie 
się. Panujący wów-czas w umysiaich 
.warstw oświeconych prąd pozytyiwistycz 
ny wychodził z założenia, że wolbeic (bez­
nadziejności walki zbrojnej o odzyska­
nie niepodległości należy zabrać się d'o 
ppraCy orgainicznej^*,  pracy ,od pod&t-alw" 
która polegałaby przedtewszyistkieim na 
rozbudowie gospodarczych fundamentów 
społeczeństwa. Trzeba przyznać, że przy­
wódcy pozytywizmu, dzięki wytrwałej 
i usilnej propagandzie położyli pewne 
zasługi w tej dziedzinie. Nie zdołali onii 
jednak stworzyć myśli politycznej o ezer I 
szych perspektywach, temlhandziej, że 
zafascynowani byli potęgą państw zabor­
czych i nie wyczuwali zupełnie prze- 
miiain, zachodzących w sytuacji między­
narodowej.

W- Polsce zapanowała atmosfera dziw­
nej małości, dziwne zacieśnienie hory­
zontów i taspinacyj. Ś. p. Jan Ludwik Po­
pławski, który wraz z młodszym od sie­
bie o lat dziesięć Dmowskim wkrótce po­
tem przystąpił do zakładania zrębów ru­
chu wszechpolskiego, Lakierni słowy scha 
takt eryzow.ał .atmosfęrę tę w roku 1887: 

„Spójrzmy na siebie — pisał — jacy 
my dziś maluczcy, mizerni, — nikcze­
mni, powiedzieliby nasi ojcowie. Jak 
jałową jest umysłowość nasza, jak wą­
tłą twórczość, jak lęklilwem uczucie, 
jak lichemi zamirairy, już mie -według 
sił, ale niżej sił odmierzane!“
Na talkiem podłożu wkrótce potem ple­

nić się poczęły chwasty „ugody**  z za­
borcami i trójlojalizmu. Równocześnie 
część inteligencji, opanowania, przez dok­
tryny socjalistyczne, zaczęła jc propago­
wać wfśród robotników; coraz -większy 
posłuch znajdować też poczynały w sfe­
rach oświeconych harfa fałszywie pojęte­
go humaniiairyzmu, oraz obojętnego, je­
śli nie wręcz wrogiego ustosunkowania 
eię do religji i tradycyj narodowych

Jeśli dodamy do tego, że każdy z 
-trzech zaborów coraz bardziej zacieśniał 
się do Swych własnych., codziennych 
spraw i zabiegów, że coraz mniej było 
Czynników, podtrzymujących wspólność 
myśli i odczuwań — dojdziemy do prze­
konania, że położenie naprawdę było 
groźne.

Ale dtiicth niairodhi czuwał’; czekał on 
tylko chwili sposobnej, Iby zrzucić oko- 

• wy, i w jakie zak uła -go bierność i maiłolść 
samych Polaków. Kuźnią odrodzenia sta 
je się wychodzący w Warszawie tygod­
nik „Głos“, któremu totf wkrótce poczy­
na nadawać Popławski; równocześnie 
Henryk Sienkiewicz pisze swą wspaniałą 
„Trylogję" — dzieło, którego urodziny 
dbięgają się z początkiem ruchu wszech­
polskiego i które było również zapowie­
dzią, że okres popowstaniowej depresji 
dobiega do końca, i

Jakie główne zadania postawił sobie 
w pierwszym okresie swego istnienia 
cu-ch wszechpolski?

Dążył on przedtewszystkiem -do odbu­
dowy zagrożonej, bądź maiwet zatartej 
już częściowo jedności duchowej narodiu 
polskiego, zwalczał więc wszystkie prą­
dy, które tę jedność niszczyły, czy osła*  
biały. Trój lojail izmowi przeciwstawiał 
dążenie do zjednoczenia i niepodległości 
ziem polskich; partykularyzmowi dziel­
nicowemu — poczucie odlpowicdziailłności. 
ma losy -całości narodowej, bez względu 
na kordony graniczne; prądom klaso­
wym — łnasło przyciągnięcia wszystkich 
warstw społecznych do wspólnej pracy, 
prowadzonej w imię najwyższych intere­
sów narodowych.

W tej pracy udział młodego wówczas 
Dmowskiego jest ogromny, Najwybiltniej 
szem dziełem jego z tego okresu są wy­
dane W r. 1903 „Myśli nowoczesnego Po- 
laka“ — książka, która stała się nietylko 
wyznaniem wiary młodego ruchu naro­
dowego, ale zarazem spełniła doniosłe 
zmaiczenie wychowawcze: nauczyła znów 
realnego i męskiego odnoszenia sie do

zagadnień narodowych, pouc-zyła ludzi, 
że istnieją interesy nar-odu, których nie 
wolno poświęcać dla jakichś oderwanych 
doktryn, rozwiała trujący czad bierności.

„Myśli nowoczesnego Poiaika!i są naj- 
Wybitniejszem dziełem pierwszego- okre­
su ruchu wszechpolskiego — okresu wal­
ki o zapewnienie narodowi polskiemu 
należnego miejsca w . duszach Polaków,
— zarazem jednak są one pewnego ro­
dzaju zamknięciem tego okresu, przy- 
niajmnieji, jeśli chodzi i samego Dmow­
skiego.

Drugi okres działalności Dmowskiego
— to jego praca polityczna, zmierzająca 
dó -wyzyskania dla sprawy polskiej kom- 
jukOur, zarysowujących się na horyzon­
cie międzynarodowym, oraz później­
szych lat wojny światowej. Obrazowo 
można powiedzieć, że jeśli w pierwszym 
okresie Dmowski był swego rodzaju nie­
oficjalnym ministrem -wychowania pu­
blicznego w najszczytniejs-zem znaczeniu 
tego słowa, to w okresie .długim stał się

Jak się zapowiada
sezon teatralny w Warszawie.

Właściwy sezon, pięciu akoncemowa- 
nydh teatrów (szyfmanowskich i. -miej­
skich) zacznie się dopiero w październi­
ku. Przez wrzesień będzie gospodarka 
przejściowiai, prowadzona do spółki ze 
sipółdizielniią aktorską, która objęła tea­
try ongi miejskie .po porzuceniu ich w 
Środku sezonu na łaskę losu przez byłe­
go dzierżawcę p. KrzywoSzewskiego. Pol­
skich premjer będzie we wrześniu dlwie: 
nowa sztuka Wacława Gnibińskiego 
„Taniec**  (teatr Miały) oraz Marji- Paiwli- 
kowtskięj-4 Jasnorzewska ej „Egipska psze­
nica" (teatir Nowy), grana dotychczas 
tylko w Krakowie. W Narodowym zade­
biutuje z nowym przekładem Stanisław 
Miłaszewrfd, którego mistrzowskie fło- 
maczenie „Marji Stuart" było decydują- 
Icym składnikiem powodzenia, osiągnię­
tego w ubiegłym sezonie przez tę trage- 
dję Schillera. Tym razem MiłaSzeweki 
wziął nia warsztat tragedję Deiavign-eńa 
„Ludwik XI". Warto przypomnieć, że 
ostatnim Ludwikiem XI ogromnego kali­
bru był Roman Żelazowski, który oczy­
wiście gnał jeszece dawny, niezbyt udol- 
ny przekład.

W Teatrze Polskim będzie -wystawio­
ny „Sen Nocy Letniej", w Letnim jesz­
cze jedlnia pireimjera polska, mianowicie 
Wincentego Rapackiego krotochwiila 

„Człowiek, który nie pije".
Personel jest już w zasadzie skomple­

towany, chociaż nie jest jeszcze wyklu­
czane dobranie kilku sił wybitniejszych. 
Między „asami" wiamszaWiskiemi i siłami 
pierwszego irzędu znajdują się: Stanisła­
wa Wysocka, M. Ćwiklińska, M. Modze-

Czy istnieje prawda historyczna
Uwagi Andrzeja Maurois

Na łamach „Figaro? Andre Maurois zasta­
nawia się nad ciekawą kwestją, czy istnieje 
wogóle t. zw. prawda historyczna i cytuje 
dwa kapitalne przykłady:

„Przed kilku dniami odwiedziłem pewnego 
starszego pana, który przed 40 laty odegrał 
decydującą rolę w jednem z najważniej­
szych wydarzeń angielskiej polityki kolo­
nialnej.

— Cóż właściwie wtenczas się wydarzyło?
— Zeszłego roku — odpowiedział mi mój 

znajomy — zaprosiła mnie jakaś organiza­
cja studentów, bym wygłosił odczyt o tym 
epizodzie, który stanów najdramałyczniej- 
sze wydarzenie mego życia. Spytałem się 
siebie samego, czy. jestem w stanie opowie­
dzieć o tem wydarzeniu w 6posób zgodny z 
prawdą. Dniami całemi zastanawiałem się i 
doszedłem do wniosku, że nie jestem w sta­
nie... Nie wiem już, co wówczas się stało... 
a ja byłem jedynym świadkiem. Prawda o 
tym dokładnie zarysowanym punkcie histo­
rji polega na tem, że nie znam wcale prawdy

Gdym pisał historię Edwarda VH, natra­
fiłem u wszystkich historyków na rozmaite 
opisy dość ważnego wydarzenia: wizyty w 
Ischilu. Tam odbyło się pewnego lata w o- 
kresie angielsko-niemieckiej rywalizacji na 
morzu spotkanie króla Edwarda z cesarzem 
Franciszkiem Józefem. Wielu historyków u- 
trzymuje, że król prosił Franciszka Józefa, 
by wystąioił z tróit>r--»vmierza. Niemieccy hi-

ministrem spraw zagram.toznych aieifit- 
.nieijącego jeszcze wówiezas -państwa pol­
skiego.

Dmowski rozumiał, że -zbliża się chwila 
owej „wojny ludów", o którą modlił się 
w swych „Księgach Pidlgrzymstwa" wiel 
Iki maisz wieszcz narodowy, Adam Mickie­
wicz; rozumiał, żfe w wojnie tej Polska 
może odzyskać niepodległość i zjedlno- 
cizemie, jeśli zdobędzie się ma. odpowied­
nią postawę polityczną. Rozumiał, też ®e 
miejsce Polski, w tej rozgrywce jest po 
stronie wrogów Niemiec, jalko państwa, 
najbardziej zagrażającego naszym inte­
resom miodówym, a nawet wprost by­
towi naBzej Ojczyzny.

Swe poglądy wyłożył w książce p. t. 
„Rosja, Niemcy i kwest-ja polska", wy­
danej w r. 1908, któraś dzięki swej nie­
zwykle, bystrej 1. subtelnej analizie po- 
łożeiniia międzynarodowego, miała chara­
kter -wręcz proroczy. Dowiodły tego nie­
zbicie późniejsze wypadki.

Niestety, niecałe społeczeństwo zdolne

lewska, M. Kamińska, M. Przybyłko-Po- 
tocka, U. Paincewicz-Leszezyńska, J. Ro- 
manówna, dalej Zofja Grabowska, K. Lu­
bieńska, M. Jarkowska i z najmłodszych 
Z. Niwińska. Z mężczyzn: Wojciech 
Brydzyński, A. Dymsza, A. Fertner, W. 
Grabowski, K. Junosza-Stępo wski, K. 
Justjan, J. Kumakowicz, J. Krzewiński, 
J. Leszczyński, H. Małkowski, M. Mu­
szyński, Ludwik Solski, St. Stanisławski, 
B. Samborski, J. Warneeki, A. Węgierko, 
Al. Zelwerowicz. Z inajmłodlszych zaan­
gażowani m. iin. Z. Ziembiński, Jur Pi- 
clheleki, J. Kreczmar, J. Kondlnat (tak, że 
rteizem z Z. Niwińską weszły w skład1 ze­
społu cztery osoby z poprzedniego ense- 
mbl-u teatru Polskiego w Poznaniu).

Należy też wymienić aktorów talkich 
jaik Friłsche, Fabisiak (z Krakowa.) Ła­
piński, Orwid, Tadeusz Chmielewski i 
Zygmunt Chmiiclewiski, F. Ohmmirkowsiki 
młody J. Roland, A. Różycki, E. Wier­
ciński, J. Woskowski, M. Gellównia, W. 
Jairszewtslkai. M. Gorczyńska, O. Lesz­
czyńska, St. Kalwińska, J. Janecka, iS. 
Bromiszówna, H. Sulima itd. Razem lidzy 
zespół 108 osób, w tem 47 aktorek i 61 
aktorów.

Reżyserować Ibęidą Karol Borowski, 
Emil Chaberski, Ryszard Ordyński, Lu­
dwik Solski, Leon Schiller, Janusz War- 
necki, Aleksander Węgierko, Stanisława 
Wysocka, Edmund Wierciński, Aleksan­
der Zelwerowicz i Zbigniew Ziembiński. 
Głównymi dekoratorami, jak już' dono­
siłem poprzednio, są pp. Stanisław Jaroc­
ki i Stanisław Śliwiński, kosijumerką p. 
Z. Węgierlkowa.

storycy oświadczają, że cesarz Franciszek 
Józef był z tego powodu bardzo oburzony i 
obaj monarchowie, którzy w dobrym na­
stroju wybrali się na przyjazną wycieczkę 
w okolicy Ischlu, powrócili zagniewani i wi­
docznie źli na siebie.

Wiedziałem, że jeden z obu dyplomatów, 
którzy byli obecni przy tem ąpotkaniu żyje 
w Wiedniu, odwiedziłem go więc, by go na 
ten temat wybadać.

— Cóż za głupota! Prawdą jest, że Fran­
ciszek Józef podczas powrotu z przejażdżki 
był zdenerwowany... Powiem ipanu jednak, 
dlaczego. Król Edward prosił go, by wsiadł 
do jego nowego automobilu. Cesarz nigdy 
nie używał takiego mechanicznego wehiku­
łu. Wzbraniał się długo, ale potem dał się 
namówić... Było już chłodno, auto coraz szyb 
ciej jechało, a cesarz nie miał palta i oba­
wiał się przeziębienia. Stąd jego kiepski hu­
mor. Oto wszystko. Kto znał króla Edwarda, 
nie może sobie wyobrazić, by wystąpił wo­
bec cesarza z tak bezsensowną propozycją.

To wyjaśnienie wydaje się prawdopodob- 
nem, bo jest arcyludzkie, wszystko bowiem 
przemawia za tem, że zapomniane palto i 
zbyt szybka jazda mogła wytrącić cesarza 
z równowagi. Ale czy to wyjaśnienie jest 
prawdziwe? Pytałem się innych świadków. 
Angielscy świadkowie są tego zdania, że 
król Edward . wystąpił z taką propozycją, 

.austrjaccy świadkowie temu zamxzeczaią“» ,

było wówczas pojąć głębokość koncepcji 
Dmowskiego; z pewnych stron, posypały 
się na niego gromy, jako na „ugodowca" 
w stosunku do Rosji, spora część mło­
dzieży opuściła, szeregi. Stronnictwa De- 
miokraitycizno-NaTOdowego. A przecież 
jakżeby wyglądała sprawa polska- w cza­
sie wojny i konferencji pokojowej, gdy­
by nie iwła/ś<nie linja polityczna Dmow­
skiego, która tek jai-ny wykład i uzasad­
nienie znialazlia w książce „Niemcy, Rosja 
i kwestja ipołska"! Dzień 28 Czerwca 1919 
r., dzień podpisania traktatu wersalskie­
go Ibył osba-tceznem zadekuimcntowaniem 
słusznidści tej .polityki. — zarazem zaś 
zakończeniem drugiego wielkiego okre­
su działalności Dmowskiego.

Okres trzeci- — to okres pracy nad za- 
pewinlieniom wskrzeszonemu państwu 

pobliskiemu waruników rozwoju i trwało­
ść,i, pracy tem trudniejszej, że zbiegła 
się ona z zupełnym przewrotem w do- 
tyóhicizasowem życiu spoleezno-polttyoz- 
nem, goepodarczem i kułturaJ.nem całego 
świaita. Ambicją Dmowskiego staje się 
stworzyć taką myśl .polityczną i kultu­
ralną, któraby Polsce nietylko zapewniła 
siłę i trwjałość, ale wysunęła zaira-zem 
Ojczyznę naszą na czoło narodów.

Dmowski bowiem jest nietylko Pola 
kiem, aile i Europejczykiem, w najleip- 
sizeim, nie kos-miopo.li.tyczno-masońslki.em 
togo słowa znaczeniu. Podczas, gdy naj- 
tęiżisizei umysły Zachodu, zasugerowane po 
jęciiami minionej doby, nie są zdolne do 
spojrzenia praiw-dzie w oezy i wyciąg­
nięcia z niej kone.ekwen.cyj — autor 
„świaita powojeininęgo**  i „Przewrotu .nie 
colta się przed iiia jlśmielszemi choćby 
wnioskami i- sfo-rmulowaniaimi, wie Ibo- 
wiiem, że tylko przez odrzucenie różnych 
złudzeń i sugestyj można będzie ocalić 
z naszej cywilizacji to, co jest w niej 
wielkie i święte, pokonać żywioły roz­
kładu i przystąpić do budowy lepszego 
jutra.

W tej priaicy Dmowski cieszy się po*  
pairciem najlepszej części społeczeństwa 
.polskiego, w szczególności jego młodych 
pokoleń. Pod jego światłem, doświaidczo- 
.nem Łierownietwem idea nairodowa, o- 
bejmującia. coraz szersze kręgi nnirodu, 
kroczy szybko do ostatecznego zwycię­
stwa.

Kronika kulturalna.
- ZAGRANICZNI PISARZE W Z.SS.R 
W tych dniach zagajony został w Mos­
kwie Wszechzwiązkowy zjazd sowiiec*  
kich literatów, w który jako gości© bio 
itą udział niektórzy zagraniczni literaci. 
Zaproszeni zostali: amerykańscy powie- 
ścicpisarize M. Gold, fiherwood, Ander­
son; angielski pisarz Straichey, francuscy 
powieścdopisiairize An.dlrc Gid'©, G. R. Blotk 
R. Martin Dugainid, Aragon i in.., nie- 
micacy pisarze Wiesikoptf, Rciglor, Tu­
cholski, SGharer, Bredel, hiszpańscy: Al- 
iberti, Deilion, Sender, z Polski, Tuwim, 
Kruczkowski, holenderski, pisarz Las, 
węgierscy pisarze Naigy i Ute, norweski 
HuM, czechosłowaccy Nezwal, Jilemnio 
iky, Olbracht., WiCzeliczką, tureccy Kar- 
di, Riilkii, Hikmet, chiński- Lu-In, duński 
Nairltin AmdersemNeso. Zaproszono rów*,  
nież japońskich powiesciopisarzy. Tylko 
niektórzy z .nich przyjęli, zaproszenie.
- WIELKOŚCI NIESKOŃCZENIE MA­
ŁE. Iniż. Rudollf Thun prowadził badania 
nad! 'wielkościami nieskończenie małemi, 
wymiyjoającemi się spod oceny nietylko 
umysłów ludzkich, ale i dokładnych apa­
ratów. Obecnie udało się po dłuższych 
staraniach skonstruować .aparaty kine­
matograficzne dtokonująęe zdjęć (błyska­
wicznych. Ilość zdjęć na sekundę docho­
dzi do 10.000. Aparalty tego typu mogą 
uchwycić ruch pocisku, śruby Okrętowej 
śmigła samolotu. Zdjęcia takie umiolźfli-. 
wiają kontrolę działania i wskazują gra­
nice dokładności ruchu przedmiotów ba­
danych. Rząd' niemiecki dla zogniskować 
nilai badań nad ■wielkościami, .nieskończe­
nie małemi zaitoiżył Instifut fur Kleinzeit 
forsichiung. Instytutem tym kieruje inż*  
Thun.
- KONGRES MATEMATYKÓW SŁO­
WIAŃSKICH odbędzie się w Pradze W 
dinwach 23—28 września b. r. Ostatni kaw 
gres odtoal ai<' a# 'Warszawie -jy. 1929 r.
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®^J2^Nigdy nic nie wiadomo

, uniuuuą Ucl C
“ości kamienicznikowskii

\[y rządzim światem, a nami mło­
dzież, bo kobiety od czasu zrównania 
eh 'v prawach i obowiązkach z męż- 
gzyznanii straciły dawną, utajoną, 
^kulisową, ale niemniej istotną wła­
dze w domu i państwie. Teraz rządzi 
jaszemi myślami młodzież. Nigdy je- 
azcze w dziejach młodzież nie zaj­
mowała tyle uwagi społecznej, nigdy 
jeszcze w takim stopniu nie ubiegano 
sic o jej względy i nie rezerwowano 
dla nadchodzącego pokolenia tyle 
-joblemów Politycznych do rozstrzy­
gnięcia jak obecnie. Politycy starają 
sie wszelkiemi sposobami sikaptować 
^odzież dla 6iebie. Traktuje 6ię ją 
pawie jak osobną warstwę społecz- 
ją: jak proletarjat, jak masy łudo- 
^e. jak mieszczaństwo.
Wakacje szkolne są wakacjami ró- 

uitież rodziców i ministrów, a począ­
tek roku szkolnego jest rzeczywiście 
początkiem wielu poczynań, czego 
nie można Powiedzieć o roku kalen­
darzowym.

Ńa ten cza6 powakacyjny przypa­
da np. początek sezonu teatralnego. 
Dyr- Gołaszewski, który kompletuje 
teraz w Warszawie zespół artystów 
dla naszego teatru, ma zamiar rozpo­
cząć' sezon „Dniem jego powrotu11 Z. 
Nałkowskiej. Obecnie oczekiujemy 
na dzień jego Powrotu z Warszawy, 
aby zobaczyć twarze nowych arty­
stów. Bohaterscy ci ludzie będą mu- 
siełi przetrwać w teatrze sosnowiec­
kim do wiosny, ćo im pewnie kiedyś 
policzone będzie jako czas pokuty, 
umartwienia i surowego postu.

Obok przedstawień teatralnych od­
bywać się będą również widowiska 
w sałi Rady miejskiej nowo-wzniesio- 
aego gmachu ratusza. Widowiska id 
jednaik nie zapowiadają 6ię interesu­
jąco. Według wszelkiego Prawdopo­
dobieństwa zarząd miejski, złożony z 
Eydenta, wiceprezydenta i ławni- 

będzie tworzył zespół w guście 
siedmiu braci śpiących, w krzesłach 
zaś radzieckich zasiędzie czterdziestu' 
męczenników, skazanych na długie 
nocne rodaków narady, choć właści­
wie w gospodarce miejskiej niewiele 
będą mieli do gadania.
Serdecznie mi żal radnego Wolffa, 

którego wojownicza, zupełnie odo­
sobniona w tej kadencji wymowa na 
brum Rady miejskiej, nie znajdzie 
rezonansu i będzie uderzała bez echa 
“ obojętną, chłodną na smutki i ra- 

--- ‘vi‘,v z-11 * V*  .^i\le ścianę u-
izędniczo - nauczycielskiego klubu 

Poprostu nie będzie z kim wal- 
CzI- w klubie BB zasiadają urzędni- 
CY państwowi, ubezpieczalni sPołecz-
taj i nauczyciele, są to więc ludzie 
^szeregowani do odpowiednich ka- 
y-jj nać i pmc, życie mają ure­

gulowane według stopnia słulżbowe- 
bardziej wezwyczajeni są do 

j™Mnej roboty załatwiania papie- 
Plnm.^rZ^°iWX<^11 Prowadzen’a

| ,e t° też ani kupcy, ani 
Cy’ ani przedstawiciele 

. ^ych zawodów, których interesy 
kie' eaP°średnio uzależnione od ta- 
Noi CZy gospodarki miejskiej-
mija, . urzędnicza większość Rady 

Miej jest wyższa ponad party- 
U yne sprawy miasta i zapewne nie 
to, le p1? przejmowała jakiemiś mi- 
datl^j Pro'l>lemam> w rodzaju do- 
albo ł Pcx?a,tku od nieruchomości 

opłatami od wycieru kominów. 
Dawnenji laty w okolicach hałd 

?r wS?0la' Chło*P ’ ’ ’ '
"la na hubach w palanta, £ 
śniegu ,lomery^kie boje
ketta iYe sn!eżne twarde, a 
niołia Z iaem biły

szl’| W zgodzie i porządku

a ' z młodzieży porobiły 
toczy|ve • on'e’ które na placu, gdzie 
tetaz b°ie, śniegowe, postawiły] 
"'alka d 'Z’ Piękny jest ratusz, ale i 
U Wsn, "fó<‘h walczących obozów by- 
dziewał -a' któżby się jednak spo- 

nlg .^.gdy młodzi dorosną, to 
u boTiu Dostawin dom/ które-

—uo oupowieanicn__
egoryj prac i płac, życie mają ure-

-izęuowycn niz Oo prowadzenia 
onuennych dysikusyj w Radzie miej 
1®J- Nie S3 oni /.„i

tzemieślnicy,

toipcy z tej szkoły 
’’ w palanta, a zi- 

’ i na 
— ______ _ „ nie-

? mocno w zarumie- 
Ale chłopcy się nie 

nie zabraniali im tego wy- 
b° gdy dzwonek zadzwo- 

go drzwi będą zamknięte dla prze­
ciwnego obozu. choć wiadomo, że kie- wybudują po 
dy dzwonek, kiedy alarm, wszyscy na placach, na
poszliby tam, gdzie wzywałby obo­
wiązek.

I dlatego na progu nowego roku

OTŁAT^OCZTOWE
sprawa, również ważna jak monopo­
le i komunikacja. Jest to drożyzna o- 
płat pocztowych w Polscc. — Gdy 
przed kilku laty znaczek pocztowy 
do listu krajowego kosztował tylko 
25 gr., przeprowadzono podwyżkę i 
do dziś za wydanie listu w kraju trze 
ba płacić 30 groszy! Nic dziwnego 
więc, że ilośćć listów wysyłanych po 
cztą zmniejsza się z każdym rokiem.
— Skarb państwa traci więc spore 
sumy, spowodu zmniejszonej kore­
spondencji, a co za tem w parze idzie
— zmniejszonej liczby sprzedanych 
znaczków.

Ministerstwo poczt obniżyło co-' 
prawda cenę niektórych opłat pocz­
towych. Zmniejszono więc opłaty za 
polecenie listu z 60 na 30 .groszy, ob­
niżono cenę listów miejscowych, ob­
niżono cenę depesz — wprowadzając 
t. zw. depesze listowe, ale wszystkie 
te opłaty są opłatami drugorzędne- 
mi. , ’ rc

Najważniejszą rzeczą jest korespon 
dencja listowa, która stanowczo ko­
sztuje dziś zbyt drogo.

Jeśli cena znaczka na list obniżona 
zostanie choćby do 20 gr. — wówczas 
niewątpliwie zwiększy się ilość wy­
syłanych listów, z pożytkiem dla 
skarbu państwa i dla ludności.

KALENDARZYK,

Społeczeństwo pofeląie oczekuje 
zrealizowania zapowiedzi obniżenia 
opłat niektórych wyrobów monopo­
lowych. Obniżka ta jest rzeczą konie 
czną, gdyż ludność poprostu obywa 
się bez soli, nie kupuje nafty, oświe­
tlając po wioskach mieszkania łuczy­
wem. Zapałek wcale nie używa. 
Zmniejszyły się wpływy monopolu 
tytoniowego, spirytusowego, zapał­
czanego i solnego, ponieważ wyroby 
wszystkich tych monopolów są zadro- 
gie i niewspółmierne do innych ar­
tykułów i do zdolności nabywczej 
społeczeństwa.

Obniżka cen artykułów monopolo­
wych jest rzeczą konieczną. I— Rząd 
zajął się już tą sprawą i w najbliż­
szych dniach mają się ukazać rozpo­
rządzenia regulujące kwestję cen wy 
robów monopolowych.

Ale nietylko ceny produktów zmo­
nopolizowanych winny ulec obniżce. 
Szereg przedsiębortsw państwowych, 
które dawniej przynosiły znaczne zy 
ski, dziś zamyka swe budżety znacz­
nym deficytem. Ministerstwo komu­
nikacji od dłuższego czasu czyni wy­
siłki nad sposobem zwiększenia do­
chodowości i wypełnienia dziur w 
budżecie.

W związku z tem nasuwa się inna

KRON!KA ZAGŁĘBIA
j Dziś Marjana
■ “ Jutro Bernarda

IliMl
Wschód słońca 4 m. 38

Zachód „ 18 m, 56

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Spełnione manzenia. 
PAŁACE: Spowiedź słi-ańhionej.
EDEN: Gwiiażdly Brodtway‘u.

X PREZES SEKCJI W. F. i P. W. 
skiicgo komitetu w Sosnowcu p. pr-of. Je- 
uzy Korwin. - Olszewski rozpocznie 'umzę- 
dowiamie od 20 b. m.
X WIELKA ZABAWA W PARKU BIE­
LECKIM. Dziś w panku SieJeckim odbę­
dzie się wielka zabawa o nader urozma­
iconym programie na rizeez budowy ko­
ścioła w Nowym Sieflj&u. Część dochodu 
przeznaczana na powodziłam-. Szczegóły 
w -afiszach i ulotkach.

mdej-

Inż. CEZARY UTHKE 
urzędowo upoważniony budowniczy ”

PRZENIÓSŁ SIĘ NA UL. ORLĄ NR. 24 
W SOSNOWCU. 4745

X APTEKARZE NA POWODZIAN. Ko­
ło aptekarzy Zagłębia Dąb no wekiego i 
m. Częstochowy, oddział w Częstocho­
wie, zadeklarowało w imieniu swoich 
członków do dyspozycji Częstochowskie­
go Komitetu pomocy dla powodzian l°/o 
od miesięcznego dochodu w przeciągu 
■pięciu mięsięcy, przyczem kwota ofiary 
miesięcznej nie może być niższa niż zł. 5.
X BRAK WOLNYCH POSADW PKP. 
Ministerstwo komunikacji zawiadamia, 
że oprócz wolnych stanowisk dla inży­
nierów - techników i inżynierów drogo­
wych żadnych innych posad na " 
kolejach państwowych niema.

szkolnego lepiej nie Prorokować, co 
’ 1 rj na6 chłopcy dzisiejsi

_.v______ , na których teraz grają w
palanta.

Nigdy nic nie wiadomo.
K- Ć-rk.

POKOJE

Naboźeństwa dla młodzieży
NA POCZĄTEK ROKU SZK.

Jutro, cbniiia 20 b.m. o goidz. 9 rano w 
kościele Wmiieb. Naijśw. M. P. w Sosnow­
cu zostanie odip.najwione dla. szkół nabo­
żeństwo na rozpoczęcie roku szkolnego, 
Pieniia religijne wykona szkoła muzycz­
na im. St. Moniuszki w ScusinowOui, a mia­
no wacie: Ave Mar ja — Doss (sopran) — 
wykona p. J. Ciesielska; Ave Mairja — 
Gounod (wioiloniez.) — p. Szymkowdki-, 
Lamdfetto — Handel (skrzypce) — prof. E. 
Sieja; Sanucfus — Beeitihoveni (bairyton) — 
p. H. Klimas.

Dyrekcje: semiiniatrijum nąiulcz. żeńsk., 
gimnazjum im. B. Prtusa a St. Staszica w 
Sosnowcu zaiwiadiatoŁają, że z okazji roz­
poczęcia roku szkolnego nabożeństwo 
odbędzie się o godz. 10 20 b.m. w koście­
le na Pogoni.

Młodzież zgromfaidizi silę W'swoich za­
kładach .na godz. 9.50.

X ZE SZKOLNICTWA. Rozpoczynająca 
piętmiasty rok tatniemiiiai w Zagłębiu 4kła- 
sowa średlntiia zawodowa., z pnaiwauid 
szikół ,państwowych szkoła handlowa mę­
ska) T. Płockiego w Sosnowcu pfraanie- 
sioniai została do nowego gma-dhu przy 
ul. 1 maja 25 w Sosnowcu. Dotychczaso­
we potmieszezeniie, aczkolwiek znajdo­
wało się w dogodnym punkcie, jednak 
miało swe hnaki ąpowotłu małej ilości' 
sal, oraz żbyt ożywionego mchu uliczne­
go. Obecniy liokal posiadła ikilkainaiście 
widnych, obszernych sal i nlajzuipełnat&j 
odpowiada wymaganiom nowoczesnego 
sżkolmiictwia oraz daje możliwości rozwo­
ju, które przewiduje nowa reforma Szkol 
nietwa dla Sosnowca. Reforma szkolna 
'bowiem przewiduje liceum w Sosnowcu.
X ZAKOŃCZENIE STRAJKU. Strajk 
r-obortmaków, zaitaiudniiionych przy robo­
tach miejskich w Sosnowcu .został osiia- 
iecznae zakończony. Dwudziestu kilku 

„ robotników, którzy stawili sie do nraicy 
Polskichlohrzymało wymówienie.

czyste, wygodne, ciche, 
z wodą bież, i telef.

w Warszawie,
ni. Chmielna 31 

blisko Dworca Centralnego 
poleca tanio 4023 

Zarząd Hotelu Royal I 
___ ——J

Zakończenie półkolom}] 
LETNICH W CZELADZI.

W uib. środę w Czeladzi odbyło się za­
kończenie półkolonii letnich dla dz.ni­
wy szkolnej, prowadzonych p;ztz Komi­
tet pomocy bezrobotnym. Z pomocy ko­
rzystało 490 najbiedniejszych dzieci. Ra­
no dziatwa Ibyła w kościele n.a mszy św. 
poczem pochodem udała się do sali klu­
bu na Saturnie, gdzie przed przedstawi­
cielami komitetu, rodziców i nauczyciel­
stwa popisywała się śpiewem i tańcami. 
Odegrano irównieź b. udatniie jednoa­
któwkę. Przemawiali imieniem komitetu 
p .Janikowski, Dozoru szkolnego p. Bo­
gucki i nauczycielstwa p. Bałasiński.

Nowe wydziały
W ŚLĄSKICH TECHNICZNYCH 
ZAKŁADACH NAUKOWYCH.

Śląskie techniczne zakłady naukowe 
postępując naprzód w swym rozwoju o- 
twieriają w bieżącym roku szkolnym 
1934-55, niezależnie od 5 już istniejących 
wydziałów, nowe szkoły, a miaimowicie:

1) 2-letnią szkołę mistrzów elektryków, 
do której będą przy jmowań i kandydaci 
z conajmniiej 3-letnią praktyką monter­
ską po uzyskaniu świadectwa czeladni­
czego. Rozwój elektryfikacji kraju stwa­
rza zapotrzebowanie ina wysokokwialifiko 
winnych pracowników, posiadających o- 
lbok doświadczenia znaczny zasób wier 
dlzy teoretycznej.

2) Roczne kursy techników hutniczych. 
O przyjęcie na te kursy mogą się ubie­
gać wyłącznie absolwenci wydziałów 
mechanicznego i chemicznego średnich 
szkół techniczny|ch. Kursy przewidują 
dwiai rozgałęzienia: kuźniczo - walcow­
nicze dla mechaników i metalurgiczne 
>dila chemików. Kursy zaspakajają palą­
cą potrzebę dostarczenia przemysłowi 
śląskiemu pracowników tego typu z wy­
kształceniem, dostosowanem do potrzeb 
ciężkiego przemysłu.

3) 2-leitnią szkołę mistrzów budowla­
nych, na którą zapisy odbędą się w paź­
dzierniku.

Wipisy do szkoły mistrzów elektryków 
i roczne kursy techników hutniczych od­
będą się jv dn. 4 i 5 września b.r.

X Z DZIAŁALNOŚCI SZKOŁY MU­
ZYCZNEJ W SOSNOWCU. Szkoła mu­
zyczna jako typ normalnego konserwa­
torium jest uczelnią koncesjomowamą 
przez Min. W. R. i O. P., podniesioną w 
rJb. do irzędiu średnich szkół muzycznych 
(instytutów). Zakres nauki obejmuje 
wszystkie przedmioty teoretyczne i pra­
ktyczne jakie wic-hodzą w skład progra­
mu konserwatorjów i wyższych szkół 
muzycznych.

Niańka udzielana jest przez dyplomo­
wanych pedagogów, muzyków i arty­
stów. W b.r. szkolnym uzyskano nowy 
lokal z salą koncertową na 100 osób w 
której odbywać się będą częste audycje 
i odczyty muzyczne oraz popisy ucz­
niowskie. Grono pedagogiczne składa się 
z profesorów o pełnej wartości wycho­
wawczej i artystycznej.

Dyrekcja szkoły nie wątpi, że liczni 
rzesze rodziców- poprą zamie.nzenia arty­
styczne uczelni — iw tym noku wybio- 
irą szkołę muzyczną w Sosnowcu za cel 
odpowiadający metodom racjonalnego 
■udzielania nauki muzyki. Wpisy już się 
rozpoczęły. Infonmecyj udziela sekreta­
riat codziennie w godz. od 10—13 i 15—* 
19, ul. Dęblińska. 11, tel. 1-49.
«BBBB8BBBBBBBBBBBBBB!BBBBBBSBaB 
| SUKNIE LETNIE 

czyści szybko i punktualnie 

„ZNICZ”
® Farbiamia i Pralnia Chemiczna Bielizny 
■ SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3. — 4519



Domagajcie się znanych z 
dobrej jakości MAGGIego 
kostek buljonowych. Zwa­
żajcie, aby opaska była za­
opatrzona w słowo MAGGI i 
znak ochronny krzyż-gwiazda 
4709

Unra Slgska szkoła Muzyczna
JWHSZA I NIŻSZA) W KATOWICACH 
A-ł -tpod dyrekcją zn-armego k-ompozytora 
śJąsikiego prof. Stefana Ślązailoai — podla­
li© do wiadomości, że zapisy niowowsit-ę- 
pujących dio szkoły uczniów ma rolk 
sztkolny 1934-55, przyjmowane Ibędą od 
dni. 20 sierpnia.

Egzaminy wtsfępine dla zaiaiwainsowa- 
nyeih uczniów, odbędą sSę w dim. 1, 3, 4, 
5 i 6-go wirześnaa.

Naulka norrmiaiLna z d&rwmennri uczniami, 
rozpoczyna się z dn. 5-go wiraeśnda.

Cziesne za naukę, które zostało znacz­
cie zmdiżone, rozłożono na raty miesięcz­
ne. Opłata od 15 zł.

Nauk udzielać będą zniannl pedagodzy 
i- wirtuozi - artyści pp. profesorowie: 
Emma Bojarftkai, Oslkiar Raipped, Stefan 
Ślązalk, Jaikób Spluiwacz, Antonina Zale­
ska, Władysław Śliwdki» Zygmunt Wed- 
ini-nger i inni. Nauka trwa 10 miesięcy.

Otwarte zostiają klasy: teorji i kompo­
zycji, śpiewu rolowego, onganu, skrzy­
piec, altówki, wiolonczeli, fortepdamiui, 
inetirumenifów omkietarow-ycih, gimnastyki 
rytmicznej, zespołowe, kameralne, chó­
ralne i orkilestiry.

Dla uictzniiów zamtójecowycŁ 750/o zniż­
ka kolejowa do 100 kilometrów. Kaince- 
lairja czynna od godlz. 10—15 i 16—18 
przy nil. Stzopenn 16, telefon mir. 501-36.

iX ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNE­
GO W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. Ko 
misja międzyszkolna ztuwiadamiia, że rok 
szkolny -rozpocanie snę w ponnedziałek 
dniia 20 sierpnia r.b. nabożeństwom w 
kościele painafjialnym w Dąbrowie Gór­
niczej o godz. 9.30 rano dla wszystkich 
szkół, zarówno średlndch, jak i powszech­
nych.

X „DZIEŃ POLAKA Z ZAGRANICY* 1. 
W PIASKACH. Dnia 12 b.m. obchodzo­
no w Piaskach k-SosnowCa, przy kopal­
ni „Czelaidź“ uroczystość „Dinia Pólaka 
z zaigranicy1*,  z .niaslępująeym progra­
mem: msza św., akaałemja o Polonji za- 
granicznej i zbiórka do puszek <ma rzecz, 
.Euntduszu Akcji kolonjiafliniej". W uro­
czystości brały udział miejscowe organi­
zacje: szkoła policji państwowej-, pcuło- 
fiicerowiie rezerwy, straż ogniowa, Sokół, 
Strzedec, Związek pracy olbywatcletkiej 
kobiet, oddział mundurowy górników 
kopalni „Czeladź" i- inne. Zbiórka dó pu­
szek dała rezultat 21 zł. 54 gr.; kwota ta 
została: dn. 18 b.m. przesłana na konto 
„Funduszu Akcji kolonjałnej1’ P. K. O. 
mir. 1030.
X CHOROBY I ZGONY. Za czas od 12 
Ho 16 sierpnia Ib.r. statystyka zaiohoiro- 
■wiań zakaźnych i zgonów jest następu­
jąca: dnr brzustzny 2, czerwonka 1, pło­
nica, 4, (błonica 2, odra 13, iróża 2, krztu­
siec 4, griuźloia 1. Na czerwonkę 1 zgon, 
na odrę 1 i. nia gruźlicę 1.
IX POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA. 
Na polach Kamienia dbok dworu po­
strzelony został przez śląską straż gra­
niczną podkazas obławy przemytników 
Władysław Olesińdki z Grodźca, który 
mimo licznych wezwań dó zatrzymania 
eię uciekał z przemytem. Odwieziono go 
dó szpitala w Szairleju, gdzie stwierdzo­
no lekki postrzał.
X KRADZIEŻ ROWERÓW. Józefowi 
Zapartowi z Dąbrowy skradztono pozo­
stawiony bez opieki na ulicy Granicznej 
w Będzinie rower, wartości' 100 zł’.

W podobny sposób postradał rowen, 
Wartości 60 zł., Franciszek Biedroń ze 
wsi Strzyżewice. (Biedroniowi skradzio­
no rower z korytarza ambulatorium u- 
SeznieCziałni ,-w Będzinie.

Zagłębianie na uroczystości
powstańców śląskich w Wełno w cu.

W ub. środę w 15-to lecie wybuchu 
pierwszego powstania śląskiego, pla­
cówka P. O. ,W. w Wełnowcu powiat 
Katowicki zorganizowała odpowied­
nią uroczystość połączoną z uroczy­
stością poświęcenia sztandaru.

Na obchód przybyły liczne orga­
nizacje z całego Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego. ■ »< ■

Uroczystość zgodnie z utworzonym 
programem rozpoczęto o godz. 6-ej 
rano pobudką.

O godz. 8.30 w imieniu miejscowe­
go komitetu uroczystości komendant 
miejscowej placówki ppor- Sieroń i 
naczelnik gminy p. Broił powitali go 
ści, poczem komendanci poszczegól­
nych organizacji zdawali raport ko­
mendantowi miejscowej Placówki 
ppor. Sieroniowi. Następnie pochód 
udał się do paTaf jalnego kościoła na 
uroczyste nabożeństwo. W czasie na­
bożeństwa kls. Michatz dokonał po­
święcenia sztandaru i wygłosił oko­
licznościowe kazanie.

Po nabożeństwie odbyło się odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej k*n  czci 
poległych — zmarłych Peowiaków i 
Peowiaczek, przyczem przemówie­

nie w imieniu wojewody Śląskiego 
wygłosił P. starosta dr. Seidler, a 
kom. Sieroń odczytał akt elekcyjny-

Skolei przemianowano ulicę Bade­
ra, na ulicę Peowiaków, poczem im­
ponujący pochód z ludziałem kilku 
tysięcy uczestników zrzeszonych w 
organizacjach Peowiackich, Powstań 
czyich, Sokolich i innych,,ze sztanda­
rami organizacyjnemi, przy dźwię­
kach 4 doborowych orkiestr: Zakła­
dów Solvay z Grodźca, jako repre-

Znów dwie ofiary bieda-szybów
Zasypani w 17-metrowym szybie.

Bieda^szyby znów pochłonęły dwie 
ofiary. Wypadek miał miejsce w 
Wojkowicach Komornych, na tere­
nach Tow. Saturn. '

W jednym z szybików lurząidzo- 
nych w zawaliskach na głębokości 17 
metrów, pracowało dwóch bezrobot­
nych: 26-letni Józef Ligęza i 23-letni 
Piotr Piekarski, obaj zamieszkali na 
kolonji Krzyżówka.

W ub. piątek o godz- 12 w -południe, 
gdy obaj bezrobotni znajdowali się 
na dnie szybu, wskutek t. zw. tąpnię­
cia obsunęła się ziemia, zasypując 
szyb.

Zuchwałego napadu na policjanta 
dokonało w nocy z ub. piątku na so­
botę dwóch znanych w Będzinie O- 
pryszków: Józef Majerczyk i Wła­
dysław Żukowski.

St- posterunkowy z MI komifearja- 
t-u, Łakomski, przechodząc ulicą Cyn­
kową na Ksawerze zauwalżył Majer­
czyka i Żukowskiego, poszukiwanych 
od pewnego czasu i wezwał ich do 
zatrzymania się.

Osobnicy owi, usłuchawszy pozor­
nie wezwania policjanta, zatrzymali 
się, a gdy starszy posterunkowy Ła-

Rozbrojony i postrzelony policjant
przez dwóch opryszków.

Kasiarze w kancelarji rejenta
rozpruli kasę ogniotrwałą.

W nocy z ub. piątku na sóbotę do­
konano w Będzinie zuchwałego wła­
mania do kancelarji rejenta Witolda 
Raczkiewicza w Będzinie mieszczącej 
6ię przy ul. Modrzejewskiej 44.

Kasiarze, dostawszy się do kance­
larji rozpruli t. zw. rakiem stojącą 
tam kasę ogniotrwałą, z której za­
brali 761 zł. gotówką.

Po obrabowaniu kasy, kasiarze 
zbiegli, nie Pozostawiając żadnych 
śladów.

Według wszelkiego prawdoipodo- 
bieństwa. rozoruicia k-isv w katncela-

rji rejenta Raczkiewicza dokonali ci 
sami kasiarze, którzy przed paru ty­
godniami obrabowali w podobny spo­
sób jkasę w spółdzielni mleczarskiej 
w Sosnowcu przy ul- 3 Maja.

Zaznaczyć należy, że do dnia 1 bm. 
kancelarja rejenta Raczkiewicza by­
ła pod oPieką Tow. ochrony mienia, 
którego wartownicy podczas nocy 
strzegą wielu sklepów i instytucyj 
w miastach Zagłębia. Przed trzema 
niespełna tygodniami p. Raiczkiewicz 
zrezygnował z usłuur teffio Towarzy­
stwa.

zentacyjnej Zagłębia Dąbrowskiego, 
tramwajarzy z Katowic, miejscowe­
go koła podoficerów rezerwy i miej­
scowej stralży pożarnej, przemasze­
rował wokół Wełnowca.

W pochodzie szczególną uwagę 
zwracała Sztafeta konna, złożona z 
miejscowych gospodarzy w malowni­
czych strojach ludowych i orkiestra 
górniczą Zakł. Solvay, w górniczych 
mundurach z czerwonemi pióropu­
szami.

Po pochodzie uroczystości przemó­
wienia okolicznościowe wygłosili p, 
p. starosta Wyględa i kpt. Kawalec 
delegat głównego związku, na Okręg 
Śląski.

Następnie odbyło się wbijanie gwo 
ździ i wpisywanie do księgi pamiąt­
kowej.

W tym czasie orkiestra Zakł- Sol- 
vay wśród ogólnego zainteresowania 
odegrała kilka utworów z fanfarami, 
które liczni słuchacze Przyjęli rzęsi- 
stemi oklaskami.

W godzinach popołudniowych w 
ogrodzie na wolnym powietrzu od­
był się koncert orkiestry Solvayow- 
skiej. Koncert zyskał szczere uzna­
nie licznych słuchaczy.

W dowód wdzięczności za przyby­
cie orkiestry Zakł. Solvay do Weł­
nowca, były dowódca (pierwszego 
pułku1 powstańczego p. Foj-kie wypo­
wiedział dziękczynne przemówienie 
do orkiestry, która swą Prezencją i 
wspaniałą grą w dużej mierze przy­
czyniła się do uświetnienia uroczy­
stości 15-to lecia wybuchu I-go pow­
stania Śląskiego i poświęcenia sztan­
daru.

Po spostrzeżeniu wypadkui zawia­
domiono kopalnię Jowisz, skąd wy­
słano natychmiast na miejsce druży­
nę ratowniczą. .»| ••

Akcję ratunkową utrudniało stałe 
obsuwanie się piasku, to też do wczo­
raj wieczorem nie dotarto do zasypa­
nych.

Obaj górnicy ponieśli już prawdo­
podobnie śmierć, wskutek uduszenia.

Spodziewane jest, że drużyna ra­
townicza dostanie się do zasypanych 
dzisiaj w godzinnach rannych.

komski zbliżył się do nich, rzucili się 
na niego, rozbroili i pobili.

Następnie jeden z opryszków strze­
lił do Łakomskiego, raniąc go w 
brzuch, poczem porzuciwszy rewol­
wer, zabrany policjantowi, obaj zbie­
gli.

Zarządzony za zuchwałymi oprysz- 
kami pościg doprowadził do ujęcia 
ich. Obu zatrzymanych osadzono w 
więzieniu.

Rannego policjanta umieszczono w 
szpitalu. Życiu st. posterunkowego 
Łakomskiego nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Książnica Zagłębia
ngtirowa Górn. TbI.204

Na sezon szkolny
POLECA:

Książki szkolne — Bruljony i zeszyty
Materjaly piśmienne — rysunkowe.

Dostawa do szkól i Bibljotek
Ceny bardzo niskie.

PROGRAM RADJOWY
MARJA BOJAR - PRZEMIENIECKA 

W RADJO.
W koncercie popularnym, który nadaj, 

radjostacja warszawska dnia 20 bm. o godi 
21.10 weźmie udział, jako solistka znakonil 
ta śpiewaczka operowa, Marja Bojar . Pta. 
mieniecka,- występująca otatnio poza grani, 
cami kraju. W programie artystki arje 0, 
perowe z towarzyszeniem orkietry.

NIEDZIELA 19 SdBRiPNIA 1954 R*G«
8.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze1* Y 

8.35 Muzyka —płyty — 8.38 Gimnastyka-j 
8.53 Muzyka — płyty — 9.20 Chwilka pal 
donuu — 925 Muzyka —płyty — 10415 Ttajj. 
Śmieja nabożeństwa ze Lwowa — 11.57 Sv. 
gnał czafeu — 12.00 Hejnał — 12.10 Poranek 
muzyczny. Wykonawcy: Ork. syrnf. P. R, 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Szymik 
Bakman — skrzypce — 13.00 Pogadankę 
zyczną p. t. „Na czem polega muzykalność*  
— wygi. dr. Józef Reiss — 15.10 Muzyka lek. 
ka w wyk. ork. P. R. pod dyr. Józefa Od. 
mińskiego — 13.45 Podróż dookoła Polski 
za biletem okrężnym P. K. P.“ — wygi, n 
Stanisław Leszczyński — 14.00 Muzyka 
1430 Audycja muzyczna w wyk. zespołu 
młodzieży ludowej — 15.00 Feljeton p. t 
„Jak pracuje wieś wileńska'1 — 15.15 Mu- 
3ka — 15.25 Skrzynka pocztowa — 15,ft

uzyka — 15.45 „Wrażenia z wycieczki roi. 
niczej do Danji“ — 16.00 Koncert zeąpoh 
Tadeusza Seredyńskiego — 17.10 Koncert w 
listów. Wykonawcy: Edward Bender — bas 
i Gertruda Konało weka — fortepian - 
18.00 „Fragment teatralny* 1 — 18.15 Muzyki 
18.45 Feljeton literacka. „Wybuch wojny * 
wspomnienia osobiste" — wygł. p. Stani­
sław Miłaszewski — H9.00 Rozmaitości - 
19.15 Koncert popularny. Wykonawcy. Ork. 
PzR. pod dyr. Józefa Ozńmińskietgo i Hatua 
Dieksteinówna — fortepian — 20.00 „Myś; 
wybrane" — 20.02 Feljeton — 20.12 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Zofja Fabry — so­
pran i Wiktor Bregy — tenor — 21.00 Cep 
strzyk marynarki wojennej z Gdyni — 21.1 
„Na wesołej lwowskiej fali1* — 22.00 Wiądł | 
mości sportowe — 22.30 Muzyka lekka i U 
neczna — 23.00 Wiadomości meteorolog^. 
ne dla komunikacji lotniczej — 23.05 Ms 
zyka taneczna z kawiarni „Europa1* w Cb 
chodaku.

Ofiary na powodzian
Komitet lokalny pomocy powodzianom» 

Sosnowcu potwierdza odbiór niżej wyszrtfr 
gólnionych. ofiar i wyraża ofiarodawcom !<*  
rące podziękowanie:

Pracownicy Towarzystwa przemysł. Zap 
Dąibr. źi. 27,15; ze zbiórki ulacznej w d»ra' 
ibm. zł. 913,56; Komitet dzielnicowy poiwW 
powodzianom w Milowica-oh dochód z im^1 
zł. 175; Emil Strycharczyk zł. 20; KomiW 
hurtowni soli nr. lóa zł. 10; Związek podń 
cerów rezerwy koło Gołonóg zł. 10; Kaź­
mierz Moszczyński zł. 5; Związek za w. n» 
przem. spożywczego oddział w Sosnowcu » 
74; robotnicy miejscy przy wypłacie wyp>- 
grodzenia w dniu 7 i 8 bm. z.ł. 162,06; JUW 
Zarzecki zł. 10: dziewczynki kolonji letn'“ 
w Gilowicach zł. 11; pracownicy warsztaW*  
miejskich w Sosnowcu zl. 11; Franciszek Ba­
czyński zł. 1; Jan Chrząstowski zł. 5; Hela*  
Monsiorska zl. 10; BBWIR koło Dębów*  v 
ra zł. 16,15; Związek niższych funkcjonw' 
szów państwowych koło Zagłębia DąbN ■ 
skiego zł. 26; Związek pracowników notaą 
tu i hipoteki zl. 100; robotnicy sp- a'5Cli, 
bryki chemicznej Jładocha* 1 zł. 171,40; a; 
re-kcja i pracownicy zakładu przemysłu 
kienniczego C. G. Schon zł. 295.14; ze z®«' 
ki ulicznej w dniiu 15 bm. rb. zł. 249,121l. 
warzyszenie urzędników skarbowych w 
snoweu zł. 8,95, Franciszek Serwicki a-i 
Tadeusz Prugara zł. 10, Związek strzyg; 
w Łoóniu zł. 4; straż pożarna w Okrao®7 
nowie zł. 57,60, p. Mazur z Dąbrowy zł.

Razem do dn. 17 bm. wypłynęło zł. 6.0®.

Stowarzyszenie kupców polskich 
snoweu dzięki ewej energicznej akcji 
swymi członkami zebrało na rzecz 
dotkniętej powodzią zł. 171,50, którą 1°. 
mę przesłano do naszej Administracji do - 
spozycji Komitetu niesienia pomocy oiia‘ 
powodzi.

OFIARY.
NA POWODZIAN złożone w naszej 

nistracji: . i Ifl-
Pracownicy firmy L. Piątkowski 

ga rata zł. 24,56. it.!/
Personel żyd. Tow. dóbr, i żyd. s2? 

w Sosnowcu l°/o od poborów zł. 21.85- a
Dr. Benzefowie zamiast kwiatów na ? 

śp. d-rowej Osińskiej zł. 5.
Stów, kupców polskich d. lllM-
Firma Baran zl. 10.
Pracownicy F-mv Baran d.
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Długa podróż minie 
nlespostrzeżenie — gdy 
zabierzesz do wagonu 

ciekawe dzienniki 
i czasopisma.

SZ SALI SĄDOWEJ §
ZEMSTA GOSPODARZA.

\a niezwykły sposób pozbycia, się niewy- 
'jnPgo lokatora wpadł •właściciel domu w 

?^órzu 52-letni Franciszek Gil. Gil, widząc, 
■/lokator jego, Ludwik J-urczyński od dluż- 
,.£0 czasu nie płaci mu za mieszkanie, po­
stanowił tak mu i jego rodzinie obrzydzić 
'■e żeby go wreszcie zmusić do opuszcze- 

Mieszkania. W tym celu, skorzystawszy 
liti<ś z nieobecności małżonków Jurczyń- 
<kieli, wyjął drzwi od ich mieszkania i za­
brał je do siebie nie zważając, że jest zima 
I ,)S w izbie pozostało sześcioro nieletnich 
izieci w wieku od 2—12 lat.
ponieważ „metody1 te stosowane były aż 

azbyt często przez właściciela domu, który 
ubrawszy drzwi trzymał je przez, tydzień, 
. czasem dłużej, dano znać do policji, któ­
ra zajęła się tą sprawą, pociągając Gila do 
jjpowiedzialności karnej. Na rozprawie, 
która się odbyła przeciwko niemu w Sądzie 
podzkim w Sosnowcu oskarżony tłumaczy! 
L że drzwi zabrał, ponieważ dzieci Jur- 
pyńskicli niszczyły mu jego dobytek huśta­
jąc się na drzwiach, biegając po dachu, pa­
ląc ogień w sieni itp. Ponieważ jednak co 
innego zeznali świadkowie, sąd skazał Gila 
na 2 tygodnie aresztu, z zawieszeniem.

ZDZISIU! (- NIE ZABIJAJ!-.
Jakież było zdziwienie przodownika poli­

cji, Opalskiego, kiedy, wszedłszy pewnego 
razu w nocy na podwórze domu, gdzie od­
bywała się zabawa, usłyszał dolatujące z ką­
ta podwórza . następujące słowa: „Zdzisiu! 
daruj nam, nie zabijaj!'1..
Kiedy zaintrygowany tem przodownik Zbll 

tył się do grupki ludzi ujrzał nagle taki wi­
dok: Na ziemi klęczało z podniesioneini bła­
galnie w górę rękoma dwóch młodych ludzi, 
a nad nimi pochylony nieco stał ze sztyle­
tem w ręku jakiś mężczyzna, jak się oka­
zało, był to znany policji awanturnik, Zdzi­
sław Ziębacz, który mając jakiś żal do Ka­
prala i Zimnego, wywołał ich na podwórze, 
gdzie miał właśnie zamiar się z nimi roz­
prawić.

Epilog tego zajścia rozegrał się przed są­
dem grodzkim w Sosnowcu. Na rozprawie 
oskarżony do winy się nie przyznał i tłu­
maczył, że chciał Kaprala i Zimnego ze sobą 
Orosić i dlatego kazał im klęknąć. Ba- 

w. tej sprawie świadkowie, widocznie 
’świe przed zemstą Ziębacza, oświadczy­
li sądowi, że nic nie pamiętają z tego, co za- 
sdo, gdyż byli podówczas pijani. Ponieważ 
jednak św. Opabski określił Zięlbacza jako 
niebezpiecznego nożowca i awanturnika, ma 
jącego na sumieniu kilka ciemnych spra­
wek, sąd skazał go na 5 miesiąoe więzienia.

ZAWIERCIA
Zapowiedź unieruchomienia

KOPALNI „ZYGMUNT4.
M siię dowtadiujeany, kopaiinia węgla 

oriUM/iinegio „Żyigimumit41 ikoło Zaiwiiencia 
więżąca do Tow. Poręba ma być uinie.- 
SMhomioaiia.

iW awdązku z tem wyimówiomio Już ppa- 
°ę wszystkim itólx>tntikom i. unaędiniilk.oim 
y około 140 osób. Kopalnia ma
yc aamkiniięta z diniieim 1 wiriaeśnia. r.b. 
romimo, że zwrobkj mai kopalni (były 

“Wól b. imizęinnie, zapowiedź zamknię- 
“w kopalni, wywołała wśród priacowinir 
’°w wielkie pfiizyignęlbdenie.

STELLA — Nowa płeć.

LEKARZA POWIATOWEGO. 
0 oawiieirciia nadeszła z Warszawy >wiia- 
“®otó o zgonię lekarza powiatowego 

dr. Józefa Jagłińislkiego, który zmarł 
^®iaas openacjti na ślepą kiselkę. Ś. p. , 
i Ją^jdskii Pirzelbywiał w Zaiwiercdu od 
' *1  i pozyskał sofcie zaufanie i sytm- , 

Ję miejscowego społcczeńBitiw®.
>ifeIASY NA POWODZIAN; Do po-1 
JłjA’We'°o Komitetu miiesieimia pomocy 
dailWOln ^°W0|dizi wpłynęły aastępująiCe 
56 q1Zel?^rY: g»naŁnia> Kozięgłówlki — zł. 
lM3k&az®e®'k)'w"y “ 1% Łaizyi — zł.
w '. ’ st®a|ż pożarna, oehoitimicza z Sie- 

zi- 10, gm. Włodowice — zł. 27, 
aj. 42.40, stira/ż pożarna Łośndce

WYBRYK. Syn B«p£>- ' 
idą<. j2 Włodowic Ignacego Trufcieza,. i 
sko m>.'!>I‘a'cy> wytpnowadżił na pastwii- 
Uciekł D'p ’ Wtórnemu spętał nogi, aby nie j 
l<fcuz Trulbisza, niietznamy ,
Hej P°dciął koniowi miożem żyły u jed- : 
tym P^dnich nóg. Ziaiwiiadoin tana o1 
Bolięf-ezwyWym wypadku zdziczemiaj ] 

Wszczęta dochodlzeiniiia. I

Wściekły pies w Tucznej-Babie
~M pokąsał trzy osoby, 

dała 6i ęna posterunek policji w Ło- 
śiniiu, gdzie złożyła zameldowamie o 
pogryzieniu jej przez psa Żukowskie­
go. Policja skierowała Zadrę do leka­
rza, który stwierdził, że została ona 
pogryziona przez wściekłego psa.

O wypadku tyim zawiadomiono na­
tychmiast powiatowego lekarza wete- 
rytnarji, który polecił odkopać za­
strzelonego psa i poddać sekcji.

Przeprowadzona sekcja wykazała, 
że pies ibył rzeczywiście wściekły. 
Wiadomość o tem wywołała we wsi 
wielkie poruszenie.

Gmina z polecenia lekarza zakupi­
ła specjalną szczepionkę, którą za­
szczepiono pogryzionym osobom.

Pogryzione psy zostaną prawdopo­
dobnie zastrzelone.

Jeden z gospodarzy wsi Tuczna Ba­
ba Mieczysław Żukowski był właści­
cielem złego psa, który nie dopuszczał 
nikogo obcego do zagrody swego 
pana.

W pierwszych dniach b. miesiąca 
.pies stał się baadiziej zły i pokąsał pa­
rę koni, dwie świnie oraz kilka www 
wiejskich.

Następnie pies pogryzł Władysława 
Myckę, 5 bjm. mieszkankę tejże wsi 
Helenę Zacina, a wreszcie w tych 
dniach rziucił się na swego pana i rów­
nież go pogryzł.

Wówczas Żukowski psa zastrzelił i 
zakopał. Zdawałoby saę, że cała histo- 
rja ze złym psem na tem skończyła 
się. Stało się jedinak inaczej.

Oto pogryziona przez psa kobieta u-

Patriotyczna uroczystość
■ w Pieskowej Skale, 
z Wielmoży w sukmanach i kienezjach.

Po mszy św. udano się nla żbitórowy 
grób powstańców do pobliskiego la&u 
zamkowego, gdzie inajipieirw dziatwa let­
ników wygłosiła deklamacje o Polsce, 
■następnie ks. Kruczkowski i dyr. Wo­
łowski wygłosili! piękne pitzemówiieniia o 
dążeniiadh nianwdia polskiego do wolności, 
jego cteripieiniŁaich. i wailkachi, jego mainze- 
niiach i siniaich o Ojczyźnie, stawiając za 
wzór poległych — i jtak brzelba miiłować 
Ojczyznę, a patzedewszysitlkiem olbeelnie 
wolną i (niepodległą Polskę.

Uroczystość wywarcia na wszystkich 
nieaaitąrrte wmżenie.

Ks. Kruczkowski i dyr. Wołowski ba­
wią mai wywczasach w Pieskówej Skalo.

Dzięki alniojaitywdie ks. Jama Krucz­
kowskiego ze Skiairżyiska i dyrektora 
Banku Polskiego w Warszawie, p. Wo­
łowskiego, odbyła się onegdlaij ma Zam­
ku Pieskowa Skała pod Ojcowem paitrjo 
tyczna uroczystość w związku z 70 rocz­
nicą bitwy w Pieskowej Skale w czasie 
powstania styciznitowego.

Una czystość mielą1 prtzebieig .następują­
cy: o godz. 10 rano w kaplicy zaimkowej 
mszę żałobną za poległych powstańców, 
odiptiawił iks. Kruczkowski w asyście 
dwóch kleryków, synów gospodarskich 
z Wielmoży pod Piiteskową Skałą. Ponad­
to w nabożeństwie brało udział około 50 
osób, przebywających w Pieskowej Ska­
le ma letmiaku, członkowie Zw. rezerwi­
stów z Sułoszowej i kilkunastu włośćjan

^^GOSPODARCZE
Od 1 października enkier stanieje o 20 gr. na kg.

Podjęto przygotowania!, alby od dinlia 1 
Ipatśdtóe-rtnika rJb. cetniat cukru w haindUu 
de-taJiicznym została ohniżiolniai o 20 gr. i 
■wyinio^iłia 1 zł. 20 igr. za kilogram.

W kołach społecznych zwracają uwtai- 
gę, Ż& należyty skutek gospodairtazy i spo­
łeczny obniżki, ceny cukru ujawniłby 
6ię dopiero wówczas w Całej pełni, gdy­
by obok obniżenia ceny przez produioeint- 
tów cukru o 20 gr., inasitąpiła rówmdeż o 
20 gr. tn>a kilogramie obnieka opłaty ak­
cyzowej od icluknu, polbienamej przez 
ekaalb painstJwa. Dla >wBti przy obecnym 
jej stianie gospodarczym ceiniai 1 zł. 20 gr. 
za kg. cukru jest jeszcze zlbyt wygóro­
wania'. Zejście z tą ceną dk> poziomu 1 zło­
tego wpłynęłoby niapeiwmo — wedle obli­
czeń faichowców — na zniaczne powięk­
szenie spożycia cukru.

Ważne dla uczestników obrotu czekowego P. K. 0.
P. K. O. nadesłała nam następują­

cy komunikat. i
Zawiadamiamy, że od dnia 1 wrze­
śnia 1934 r. w obrocie czekowym P. 
K. O. obowiązywać będą nowe opła­
ty, przyczem opłaty od wpłat pobie­
rane będą bezpośrednio od wpłacają­
cych przy uskutecznianiu, wpłaty.

Operacje przelewowe 6ą wolne od 
opłat.

Właściciel konta czekowego pono­
sić będzie zatem opłaty tylko od wy­
płat (w jednakowej wysokości od cze 
ków kasowych i przekazów czeko-__  ____ o_.,
wych). 1.00 gr.; — 750 do 1000

Wysokość opłat, obowiązujących 11000 do 5000 — 200 gr.;

Kronika gospodarcza.
OBLICZENIE WARTOŚCI ZŁOTA NA 

GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ. W .Dzienni­
ku Ustaw" ukazało się rozporządzenie mini­
stra skarbu, dotyczące obliczania wartości 
złota, która obliczana będzie na podstawie 
cen czystego złota na giełdzie w Londynie 
I pzeciętnego kursu wypłaty na Londyn na 
giełdzie warszawskiej. Wartość jednego gra­
ma czystego złota będzie ogłaszana w for­
mie obwieszczeń ministra skaihu w „Moni­
torze Polskim" z końcem każdego miesiąca 
na miesiąc następny.

i W razie zmiany wartości jednego grama

Wzinotst epażyctta mołże po obniiiżeiniiu o- 
'plait akcyiaowyich o 29 gir. wynieść beiz 
brudu około 35 proc-, epożycdia obecnego, 
a przy takiim, wizrościie Hpożyioi<a skarb 
ipańsitiwa nietylko z łaibwoŚcią wyiriównia 
ubytek dochodu z akcyzy, ale nalwet po­
większy siwe dochody z podatków.

Ptnzy okazji zwracają wwiaigę, że Pol­
ska: zajmuje jedno z ostatnich miejsc 
wśród knaijów Europy poid względem 
spożycia cukru. Poza nami idą w Euro­
pie pod tym względem już tylko dwa 
kraje: Bułgiairja i Litwa-. Stworzenie od- 
ipowiedniidh warunków dla zwiększenia 
Spożycia cukru posiada. również dónio- 
ełe znaczenie dla dochodowości tej ga­
łęzi produkcji, która zasila w zmaicznym 
efeopiniu dochody Tiolntotwiai.

wrze-

Ł>Ian-

w obrocie czekowym od dnia 1 
śnia 1954 r., jest następująca:

Od wiplał .uskutecznianych ___
kietami nadawczemi do 50 zł. — 10 
gr.', powyżej 50 do 100 — 20 gr.; 
100 do 250 — 30 gr.; — 250 do 500 j— 
40 gr.; — 500 do 750 — 60 gr.; — 750 
do 1000 — 80 gr.; |— 1.000 do 5000 —
1.50  gr.; — 5000 — 2.50.

Od wypłat czekami kasowemi 
względnie przekazami czekowemi do 
50 zł. — 20 gr.; — Powyżej 50 do 100 
— 30 gr.; — 100 do 250 — 40 gir.; — 
250 do 500 — 70 gr.; — 500 do 750 — 
------- 750 do 1000 — 1.20 gr.; J— 

; — 5000 — 3.00

czystego złota w ciągu miesiąca, wartość ta 
'będzie ustalona oddzielnem obwieszczeniem.

Obecnie wartość jednego grama czystego 
złota wynosi na giełdzie warszawskiej zło­
tych 5.92,44 groszy.

KIEDY NASTĄPI PRZEJĘCIE MAGISTRA 
LI ŚLĄSK — GDYNIA? Posiedzenie komi­
tetu dyrekcyjnego polsko - francuskiego 
Tow. Kolejowego odbędzie się w Paryżu w 
dniu 5 września. Omawiane będzie sprawo­
zdanie z robót wykonywanych na linji w 
ciągu br. O wiele ważniejsze sprawy, doty­
czące dal&zaeo rozwoju tej linii znajda sifi 

na porządku obrad rady, wyznaczonego na 
dzień 8 października br. również w Paryżu. 
Jak słychać, omawiane być mają na posie­
dzeniu. rady, sprawy dalszej eksploatacji li­
nji. Wiąże się to z ewentualnością przejęcia 
’Pr?e35 polsko - francuskie tow. eksploatacji 
tej linji, zwłaszcza, że według danych mi­
nisterstwa komunikacji dochód netto z eks­
ploatacji. tej linji za ostatnie 5 miesiące wy­
nosił 3 i pół miljona zł. Przejęcie eksploa­
tacji magistrali Śląsk — Gdynia przez kon­
cesjonariuszy uzależnione jest przedewszyst 
kiem od nabycia przez polsko-francuskie to­
warzystwo odpowiedniej ilości taboru od 
polskich kolei państwowych.

UMOWA POLSKO . ARGENTYŃSKA. Se 
nat argentyński ratyfikował umówę zawar­
tą pomiędzy rządami Polski i Argentyny w 
sprawie odszkodowań za nieszczęśliwe wy- 
ipadki przy pracy. Umowa przyznaje spad­
kobiercom ofiary nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy prawo do ustalonego ustawą od­
szkodowania, chociażby w chwili wypadku 
nie mieszkali na terytorjum Argentyny, o- 
raz możność korzystania z przywilejów u- 
bóstwa, o ile chodzi o przedkładanie aktów 
i dokumentów przy powództwach o odszko­
dowanie za nieszczęśliwy wypadek przy pra 
cy.

„EMERSON”!!!
i

REWELACJA
W DZIEDZINIE RADJA!!! 

Wyłączna sprzedaż i pokaz 
we firmie

J. GOLDFELD 
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 39. 

4667

KRONIKĄ OLKUSZA
Niedoszła no wicj uszka

PODPALACZKĄ.
Niieidaiwmb donosiliśmy o podpaleniu 

stodoły ze zbożami, należącej do siiósfir 
zakonu Norbertanek w Imlbiriamiowiciacłi, 
ipow. Olkuskiego, pracz jedną z niewiast, 
której nie chciano przyjąć do Zakonu. 
Dochodzenie policyjne uijiaiwtniło spraw 
czynię, imiiamowicae 30-letiniią Helenę Nie­
dziela, painnę z PirzyŁyelawic, pow. Mie*  
chowskaeigo. Niedziela ukrywała się po 
dokonaniu zbrodniczego podpałenia z 
zemsty, lecte w tyhc dinliaich ujęto ją w 
miechowski em.

Po przesłuchaniu z polecenia okr. sę- 
dizicigo śledczego w Olkuszu, podipałaioz- 
kę twizewieziioino do więzienia w Będlzit 
nie. Symuluje oma obecnie umysłowo 
chloirą.

„ROSA“ — Ulica potępionych du«z, 
„ORZEŁ44 ■— Sekret kobiety.

X OSOBISTE. Stairosta olkuski p. St, 
Gldszczyńeki powrócił z urlopu ,i objął 
urzędowanie. Nia 4-tyigadhiowy odpoczy­
nek wyjechał wicestairosta p. E. Trznadel. 
X NA POWODZIAN. Powiatowy Kon 
miteit pomocy powodzilanom w Olkusza, 
pirtzekiaizał wojewódzkiemu komitetowi >w 
ubiegłym tygodniu dalszą wpłatę nia po, . 
iwoidizian w wysokości 5 tys. zł.
X NOWE KOŁO G. W. W dn. 15 b.m. 
zostało założone nowe Koło gospodyń 
wiejskich w Ryczówku, gm. Ogrodzie­
niec. Przewodniczącą Kola wybrano p. 
Irenę Leśniak. Do założenia Koła w Ry- 
czówku przyczynił eię w dużym stopniu 
mucMiwy narząd Koła G. ,W. w Ogro- 
dziicńcu,
X CHOROBY ZAKAŹNE w ub. tygod 
miu w pow. Olkuskim: 4 jaglice, 2 bło­
nice), 1 dur brzuszny, 1 krztusiec i 3 czer­
wonki.
X WYBRYK NATURY. Feniomenialniy 
wypadek zdarzył się w Olkuszu w miesz­
kaniu emeryta kolejowego, p. Kowiaib 
skieigo. Mianowicie kotka okociła zro­
śnięte ze eolbą brzuchami trzy kocięta. 
iStwiorzonka czuły się dobrze, lecz gospo­
darze, obawiając się, aby tego nodzaju 
wypadek nie ściągnął na dom jakiegoś 
nieszczęście!, kociaki zakopali.

NA BACZNOŚĆ PRZED ZŁODZIEJAMI.
Pan Wyderkiewicz, st. strzelec rezerwy, z 

Prosiątkowa przyjeżdża do Warszawy. ’ Ku 
siwemu zdumieniu widzi na każdym kroku 
napisy: „Baczność przed złodziejami". W 
tramwaju, w kasie oszczędności, na poczcie, 
przy okienku kasy kolejowej, jednem 'sło­
wem wszędzie.... Teigo już panu Wyderkie- 
wiezowi zadużo. Podchodzi do policjanta i 
mówi oburzony:

— Żebyśeie trzy razy tyle napisów umie­
ścili: „Baczność przed złodziejami1’, zapo­
wiadam panąi, że przed tymi drabami nie 
becie stal na baczność!
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© Sport, |
JUBILEUSZOWE IMPREZY CTK.S. 

W CZELADZI.
Dziś 'W ramach jubileuszu CjK.S. w 

Czeladzi urządza szereg imprez sporto­
wych. Ramio o godz. 9 start dlo wyścigu 
kolarskiego ina 100 kim. o pnlhar (prze­
chodni. naiczelinieigo dyrektora Tow. Sar 
tum p. Przedpełskiego.

O godz. 12.30 'mecz „Zorzai‘‘ H — OKS. 
fil, o godz. 14 — „Zorza" I — C?Kfi. U, 
o godiz. 15.50 miajciekawSizy mecz diniia 
drużyny starszych panów Bryiwicy i 
OKS. o niaig.rodę p. Zagórskiego. W dru- 
'żytnie tej wystąpiią gracze ponad 30 lat.

O godiz. 17 gnają Dąb I z Katowaio i 
CKjS. I, Dąb, który pokonał ausifirjaeką 
druiżymę zawodową „Łiben"tias“ przyjeż­
dża w najlepszym składzie. W przerwie 
tego meczu odbędzie się -wręczenie na­
gród zwycięzcom wszystkich komku- 
leneyj.

SEKCJA KOLARSKA POL. K. S.
Policy jny K. S. w Sosnowcu założył U sie­

bie sekcję kolarską. Zawodnicy trenują i 
Eierwszy ich występ będzie dzisiaj w Cze- 
idzi, gdzie GKS, w związku z dziesięciole­

ciem istnienia klubu, urządza zawody ko­
larskie na przestrzeni 100 km. Do zawodów 
tych Policyjny K. S. delegował najlepszych 
zawodników: Mielczarka Wacława i Kossa 
■Zdzisława.
KUSOCIŃSKI ZAPROSZONY DO FINLAlNDJI 

W piątek nadeszło do Polsk. Zw. lekko­
atletycznego oficjalne zaproszenie z Finlan- 
dji od klubu Policyjnego dla Kusocińskiego 
na międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
w Helsingforsie 25 bm. Klub Warszawianka 
postanowił zgodzić się na tę propozycję pod 
warunkiem, że klub Policyjny, którego człon 
kiem jest biegacz Lehtinen wyśle swego czo­
łowego zawodnika na zawody do Warszawy 
? października.

CR AGO VIA korab. (Kraków) — UNJA
Dzisiaj o godz. 16.50 STS Unja rozegra na 

swoim stadjonie koleżeńskie zawody piłki 
nożnej z kombinowanym zespołem KS Cra- 
eovia.

W składzie krakowian obok kilku graczy, 
pozostających na etacie I drużyny (Zieliński, 
Stebnicki), wystąpi szereg młodych i utalen­
towanych piłkarzy, stanowiących kadry 
Br.zyszlych - ligowców, jak: Filipkiewicz, 

zierża. Kępiński, Stiasny i in., to też mecz 
dzisiejszy zapowiada się b. interesująco.

O godz. 14.50 odbędzie się przedmecz mię­
dzy juniorami „Brynicy" (Czeladź) i „Unji".

TS ZEW — POL. KS.
W niedzielę 19 bm. o godz. 16.50 na boisku 

w Niemcach odbędą się zawody koleżeńskie 
w piłkę nożną pomiędzy „Policyjnym K. S.“ 
(Sosnowiec) — TS „Zew“. Ze względu na do­
brą formę obu klubów gra zapowiada*  sic 
bardzo interesująco.

Przedmecz: AKS (Niwka) — TS jZew“ U 
o godz. 14.50.
KS RUCH (W Hajduki) - TS SARMACJA 

(Będłrin).
Dzisiaj o godz. 17 na boisku Hakoachu w 

Będzinie odbędą się ciekawe zawody kole- 
ż* ’skie pomiędzy klubem sportowym Ruch 
z Wielkich I-Iajduk a TS Sarmacja w Bę­
dzinie. O godz. 15 przedmecz.
KS ŚWIETŁICZA1NKA — KS POWSTANIEC.

Dzisiaj o godz. 14 na stadjonie w Niwce 
odbędzie się mecz pomiędzy KS Powstaniec 
(Giszowiec) a KSŚwietliczanka (Bobrek).

Higjena zaprawy sportowej
I POMOC DORAŹNA W SPORCIE.

Szewczykowski Jan dr. med. Główna Księ­
garnia Wojskowa. Warszawa, 1954. Cena 

1.70.
Uprawianie sportów — to źródło zadowo­

lenia. dla sportowców. Jednak ćwiczenia mu­
szą odpowiadać ilościowo i jakościowo si­
łom jednostki ćwiczącej a nadto zawodnik, 
zwłaszcza początkujący, nie może być nara­
żony na uszkodzenia i urazy. Fakt, że na 
miejscu ćwiczeń niezawsze bywa lekarz 
wskazuje na konieczność zaznajomienia się 
przez ogół sportowców z ogólnemi zasadami 
higjeny sportowej oraz ze sposobami udzie­
lania pierwszej pomocy doraźnej.

0 higjenie zaprawy ąportowej i doraźnej 
pomocy w sporcie mówi praca dr. Szewczy- 
kowskiego pod powyższym tytułem. W pra­
cy swej autor ujął malerjal w cztery roz­
działy:!. Uporządkowanie trybu życia oraz 
ćwiczeń, II. Przetrenowanie i sposoby uni­
knięcia. go, IH. Pomoc doraźna w sporcie, 
IV. Najczęstsze urazy ,w poszczególnych ga­
łęziach sportu, V. Sposoby bandażowania.

Książka jest bogato ozdobiona iluisłracja- 

Zasługuje na uwagę sfer sportowych, ro­
dziców i młodzieży. Pouczy ich ona jak nie 
dopuszczać do powstawania uszkodzeń cia­
ła i zwiększać jego odporność z jednej stro­
ny, z drugiej zaś jak doraźnie pomagać, gdy 
uszkodzenia te mimo to powstają.

W pierwszym, impecie zdobywania szero­
kich mas dla sportu może za mało pomyśla­
no o tem, by uświadomić zawodników i o 
niebezpieczeństwach, które sport przynosi. 
Dewiza: „mięsień niećwiczony nie rozwija 
się — mięsień źle ćwiczony marnieje" po­
winna stać przed oczami każdego ćwiczą­
cego. i dlatego książka dr. Szewczykowskie- 
go jest nietylko na czasie — jest wprost 
niezbędna w reku każdeao soortowca i wv- 
ohowawcy.

POWÓDŹ W INDJACH.
Miasto Karachi w In<Jjach wschodnich dotknięte zostało klęską powodzi, spowodowanej 
niebywałą ulewą, która trwała kilka godzin. Wiele domów zniknęło z powierzchni ziemi, 
a mieszkańcy ich szukali schronienia w budynkach rządowych i municypalnych. Na 

zdjęciu główna ulica Karachi po ulewie.

Dawny wódz złotej młodzieży
Kilka dtai temu, w przytułku Braci. Al­

bertynów zmarł ośmdziesięeioleitni prze­
szło żebrak, Karol Bo-ki, którego dióbrze 
znoili panaifjamie św. Aleksandra. Nato­
miast nie wszyscy znali jego bujną prze­
szłość.

Któż nąprzyikład wiedział, że ten 
zgrzybiały dziaidyga, z fioletowym nosem 
alkoiliołika i kępkami pożółkłych, siwych 
wąśów, .tkwiący w łachmanach na sciho- 
diauŁ kościoła, był przed laty pięćdziesię 
ci u wspaniałym lwem salonów warszaw­
skich, słynnym, na równi z dwoma brać­
mi, z piękności, awantunnictwa i dziwa­
cznych wybryków.

Trzej bracia, iBo.-ecy, zamożni giemia- 
nie z Kujaw, byli wodzami złotej mło­
dzieży warszawskiej w lalach 80-tych. 
Ongi temperamenty ich miałyby ujbcie 
na tatarskich szlakach, lecz w zmienio­
nych wanumkiacŁ końca XIX wieku znie- 
IkszibałiCiiły się w wybuchy h u linckie i a- 
wiaimtuiry, jeśli niepospolite, te tylko 
dzięki swej dziiwaiczności,

EKSCESY.
O fantastycznych ekscesach braic-i 

B-skidh krążyły iplotki po całe j Wairsza- 
wiie. Oni to podczas jakiejś wenty do­
broczynnej wipadli na zgoła niezwykły 
sposób przysporzenia funduszów sprawie 
publicznej. Napełnili wannę kilkuset bu­
telkami wina szampańskiego, zaczem 
dzięki bajońskiemu honorarium, skłoni­
li słynną z piękności divę operetkową do 
zanurzenia się w wannie. Wimo wlane 
spowrotem do butelek sprzedawali na 
wzniosły cel po sto rubli za butelkę. Nie­
wiadomo, czy wino było pite, czy nie, 
dość. że sprzedano wszystko do ostatniej 
.butelki.

Bnat zmarłego niedawno Kairola, zgi­
nął w pojedynku z hr. P. Drugi brat o- 
pamięfał się ma 'skraju ruiiin.y i wróciw­
szy na wieś, niadl mcllzikią pracą i wysił­
kiem wydobył majątek z długów.

Karol był najburzliwszym ze wszyst­
kich trzech braci.. Pasją jego było wy­
woływanie awantur z oficerami rosyj­
skimi, zwłaszcza z litewskiego pułku lejb 
gwardji, do którego młody Btes(k-i czuł 
szczególniejszą .nienawiSć. Nie było ty­
godnia, aby nie doszło w którymlś z 
..szaintamów" do. bijatyki B.-sikieigo ii. jego 
kompamji z oficerami, potem zaś niekie­
dy, pojedynków. Niezawsze bowiem 
gwardziści występowali tak- wojowniczo

'Ciu więc ich' kopert poszły do kosza 
czytania wszystkie listy niedbałe skreślc 
ne, lab w których odstępy pomiędzy 
szami nie były starannie Obliczone, 
bec czego list , nie wywierał pomyśłneg, 
wra żenią.

Dopiero po usunięciu i takich lós-tów 
przemysłowiec zabrał eię do przegląd 
nia reszty. Teraz zmów uległy usunięci, 
listy, zawierające błędy ortograficzny 
posiadające interpunkcję .n'ieiprawidjt 
wą, lub wreszcie pisane w złym języ^ 
angielskim.

Po takiem przesianiu skrupulatnej! c 
fert pozo&tały tylko trzy do wyboią 
przemysłowiec wezwał kolejno ich aufq 
rów do siebie. Ale jeden z mich okaza 
się brudny i niedbale ubrany, pozostał, 
więc już tylko dwu, z pomiędzy który-;] 
wybrał łatwo odpowiedniejszego.

Tak poradził sobie przemysłowiec a 
merykańskij poszukujący sekretarza, i 
sposób, w jaki tego dokonał, może bęj^ 
wśkaizówką dla poszukujących posad.

Z CAŁEJ

■ zmarł jako żebrak.
wolbeie B-skieigo, który był znakomitym 
strzelcem zwłaszcza z pistoletu.

ZAJŚCIE Z ROMANOWEM.
Jedlna z aiwiamltuir omal mie skończyła 

się dla B-ekiego tragicznie.
Pewniej mocy, po dl ugot rwałem pdjaai- 

stiwuie B-skii. i jego kompainja, już niaid ra­
nem zawitała ma dworzec, którego bufet 
bywał onigi otwarty przez całą moc. Dzię 
ki- tej okolicznłośai tam zwykle kończyły 
się wszystkie eskapady i libacje.

iGdy B-ski z kompamją wkroczył na- sa­
lę, siedziało już przy kilku stolikach z 
dziesięciu oficerów, pijanych prawic do­
szczętnie. Przybysze zajęli jeden ze sto­
lików i zażądali coś dó zjedzenia. Okad­
zało się jednak, że kuchnia była wyjąt­
kowo wyeksploatowania i towarzystwo 
[B-hk tego miusiało ,poprzestać na tagiiiin- 
kach.

W pewnej chwili przeszedł przez salę 
kelner, niosąc w kieruinku gwardzistów 
pełen półmisek kotletów.

— Co d'o djalbła! — krzyknął B-ski — 
to dlia nas jedzenia niemal, a dla tyeh 
k.ulimiuiekich pysków kotlety macie?

— To już były ostatnie, proszę jaśnie 
pam-a — tłumaczył się kelner — przed­
tem zamówione...

— Kumys niech żrą — huknął rozwściie 
c-zony B-ski — jak dla mnie kotletów 
mietmia! ,

Z temi słowy kopnął w półmisek z ta­
ką fuir ją, że sterta kotletów razem z so­
sem posypała się na głowy oficerów. 
Zrobiła się aiwautuira. Oficerowie porwa­
li. się do szabel, kompainja B-skieigo chwy 
ciła za krzcisłla i natairła ,na oficerów tak 
wściekle, że 'w mignieiniiu oka zmusiła ich 
dó ucieic.zki. Moskwa w popłochu wyco­
fała się na peron. Niestety, na placu zo­
stał z rozciętą głową jeden z gwairdzi- 
stów.

Był to wialśnic jakiś kuzyn cara, który 
bawił w gościnie u oficerów litewskiego 
pułku.

Zatuszowanie tej sprawy kosztowało 
(B-skie girulbe sumy. Skończyło się na 
trzech miesiącach aresztu domowego, 
który (B-dki odsiadywał w swoim pokoju 
w hotelu..

B-ski był zapamiętlalym graczem i w 
przeciągu kilku lat przeputal całą sche­
dę. Potem zaczął pić niałogowo i staczał 
się coraz niżej. Ostatnie czterdzieści lat 
swego życia spędził na schodach kościo­
ła św. Aleksanrda.

WIELKA BURZA NAD 
LUBACZOW8KIEM.

Nad powiiateim LuJbiaicaowskim przeszk 
onegdaij wielka burza. W. gminie Diach 
nów zostało zatopionych 7 gospodianstn 
i zerwany gościniec lubaCzowski na zna 
cznej przestrzeni. Szkody wielkie.

TRAGEDJA REEMIGRANTA.
iW ubiegłą środę na dworcu w Dzie 

diziioach wydarzył się krew w żyład 
mrożący wypadek. O godzinie 1 w 
ludnie rzucił się pod przejeżdżający pa 
Ciiąjg jakiś mężczyzna. Kola pociągu ob 
cięły samobójcy głowę i nogi, tak, żf 
wszelka pomoc była dairemma. Przejw 
wiadzone nia miejscu dochodzenia ustali­
ły nazwisko desperata. Oto okazało się, 
że samobójstwo popełnił reemigrant 2 
Francji Jerzy Machalica, który, wyda­
lony z kcpallmi francuskiej, wrócił do 
kraju wraz z żoną i ośmiorgiem dzieci i 
znalazł się bez środków do życia, W przy 
stępie rozpaczy tiangnął się ma życie. Wy 
paddk i niedola osieroconej rodziny wy 
wołały wśród licznych świadków dc?pr 
riackiiego kroku Machalicy ogólne wspó1 
Cziuofe.

ZAKOCHANY JAPOŃCZYK 
PRZESZEDŁ NA JUDAIZM.

W Centiralnym wydziale palestyńkin. 
w Warszawie zjaiwil się onegdaj Japoń­
czyk, pros.zący w języku hebrajskim o 
certyfikat do Palestyny. Jaik się oka»alft 
petent, nazwiskiem Ja-Nikiiba, był daw­
niej stąlym mieszkańcem Jokoham!' 
gdzie posiadał falbrykę makat i kołder. 
'Przyjeżdżał często do P-olsiki. w eprawad 
handlowych, a w Wilnie poznał swego 
czasu żydówkę, Miiriam Kantorowie®)''"- 
.nę, w której się zakochał. Kiedy rodzi® 
dzieiwczym.y sprzeciwili cię małżeństwi 
Japończyk przeszedł na judaizm i j (̂l 
Abraham Bem. Abraham poślubił uk«ha- 
mą. Obecnie mówi jufż biegle po helbw 
siku i pod wpływem żony stiał się 
sjonistą. Ostatnio zamierzał wyjeehecj’ 
■Palłestyny, celem założenia tam fabryk 
kołder. Prośbie o udzielenie oertyfiik  ̂
odmówiono, gdyż przekroczył on 
przepisany wiek 35-eini lat; porad®#1 
mu tyilko, by pojedhail do Palestyny JF 
ko — kapitalista.

Jak sobie poradził przemysłowiec
poszukujący sekretarza.

Pewien przemysłowiec amerykański o- 
głosił, że potrzebuje sekretarza i otrzy­
mał w odpowiedzi. 500 ofert ze sfer naj­
rozmaitszych.

Ze strachem przemysłowiec spoglądał 
na ten stos listów, rozmyślając, w jaki 
sposób uczynić wśród nich wybór. Wre­
szcie zastosował taka taktykę: Oto. naj­

pierw usunął bez otwierania wszystkie 
listy ze źle napisanym adresem, z niedba­
le naklejonym znaczkiem pocztowym, al­
bo też w brudnej, lub źle dopasowanej 
kopercie.

Po usunięciu .takich listów, etos ich 
zmniejszył się znacznie. Ale i wówczas 
jeszcze pozostało dosyć, ofert. Po otwar-

Sekret długowieczności
JEST DOTĄD NIEZNANY, j

W Niemczwh żyje obeitoiie 124 
81 .kobiet i 45 mężczyzn, w -wieku P00™ 
sto lat. Pr.of. Greief, biolog niemiecki^, 
jął się blilższem zbadaniem person^ 
oraz wairunlków, w których żyją etairut‘ 
ikowie. Otóż, okazało sięi, że wić^y*  
badainyc-h ciałe życie spędziła na 
pracowała na iroM. Jedinia staruszka J 
byłą .robotnicą tytoniową^ a dwóch 
ców Cale życie pracowało w kopalna-

Sposólb odżywiania się wszystk^ 
wyjątku urąga podstawowym zia6? 1̂, 
htigjeiny. Niema wlśród nich ani jediną' 
jarosza. Mężczyźni jedlzą nadal 
kobiety lubią zjeść suto i tłusto. 
scy używają napojów alkoholow"?0® ? 
-palą. Killkia staruszków uznać B
leży za, nałogowych pijaków. . ,

Z tęgo wyinika, że prof. Greefo1^ 
udało eię odikrvć sekretu dłJum-ciw 
mości.
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CERA
JAK BRZOSKWINIA!

Stałe używanie jednego gatunku 
wypróbowanego

PUDRU CAZIMI 
METAMORPHOSA 

stwarza istne cuda. Cera staje 
się piękna, matowa, młodzieńcza, 

pociągająca.

ADA 
mydłem pierze się bez-, trudu, 
gdyż-^dzwyczaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. Sprzedaż hur­
towa i detaliczna w Fabr. Składzie 
„ADA1*, Sosnowiec, Modrzejow- 
ska 50 4746

ZACIEKA  WE

ZAKŁAD KROJU I SZYCIA 
oraz ROBÓT RĘCZNYCH 
S.S. PASJONISTEK, przyT-wie Pomocy dla Bied­
nych Chrzęśćjan w Będzinie na Górze Zamkowej, 
rozpoczyna rok szkolny 1 września 1934 r. 
Przyjmuje zapisy kursistak, oraz udziela wszelkich informacyj 
kancelarja Zakładu eodziennie w godzinach od 9 do 12 i od 
14 do 18 poczynając od dnia 19 sierpnia r. b. — — 4716

e

i

6 kl. Prywatna Koeduk. Szkoła Powszechna 
i GIMNAZJUM ŻEŃSKIE z pełnemi prawami 

im.H.RZADKIEWICZOWEJ 
W SOSNOWCU, ul. Dęblińska Nr. 1, tel. 4-65 
przyjmuje zapisy do wszystkich oddziałów szkoły 
powszechnej, oraz wszystkich klas gimnazjalnych. 
Kancelarja czynna od 9-tej do 13-tej. 4733
Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym od 22 sierpnia 
Dla uczenie niezamożnych — zniżki w opłatach. —

f? ar
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Powag! iwlala lekarskiego stwierdziły, że W 
75$ chorób po wsta je. z powodu obstrukcji. !
ChoryIżołqdeĘ|est, główńq'v'przycxynq po­
wstawania' nalrozmallszycĘchorób,—zanie­
czyszcza £ krew rtSłworzy.§ złq Sorzemlanę 
materii,!^

ZIOt A Z’CÓR HARCU ,
^D-raLAUERA

|ak to stWieldzill.wybitni lekarze, sq ideal­
nym >.4rodkiemśdlasbzdrowienlaźotqdka, 
usuwają obstrukcją,]sq łagodnym środkiem 
przeczyszczającym,7ułałwla|q funkc|ą orga­
nów trawienia, -.wzmacniają organizm i po- 
budza|q apetyt/torfe^-.:-*;^''  
ZIOłA,lZiGÓR|HARĆ0!DtoitLAUERA 
usuwalćptterplenla^Wąłroby, nerek, kamieni 
żółciowych,,cl e rp te n I a^he m o r oid a I n e,

3542

MIŁJARD NA REMONT DOMÓW-
20.000 banków w U. S. A. wyznaczyło kre­

dyt w wysokości jednego miljarda dolarów 
na remont domów. W odezwie, ogłoszonej 
15 b. m. w gazetach, banki oświadczyły, że 
„każdy przyzwoity i uczciwy właściciel do­
mu, który zechce przeprowadzić remont w 
swoim domu, może otrzymać kredyt od 
500 dolarów poczynając, na 5°/o rocznie*.  
Inicjatywa do tego kroku wyszła od rządu, 
który spodziewa się, iż w ten sposób tysiące 
rzemieślników znajdzie okazję do pracy i 
zarobku i że w ostatecznym wyniku spora 
liczba bezrobotnych zostanie wciągnięta w 
orbitę pracy zarobkowej.

TEATRY W Z. S. R. R.
W Nowosybirsku znajduje aię na ukończe­

niu budowa największego w całej Syberju 
gmachu teatralnego. Scena będzie zajmowa­
ła przestrzeń 4000 m. kw. a na widowni am­
fiteatralnie zbudowanej pomieści się z ła­
twością 5000 widzów. W gmachu teatru będą 
też sale dla pomieszczenia bibljotek, czytel­
ni, wystaw. Teatr został skonstruowany w 
ten sposób, iż w razie potrzeby scena i wi­
downia mogą być przystosowane do potrzeb 
przedstawień cyrkowych.

BŁĘKITNY FILM.
Pod tytułem „niebieski domek“* nakręca 

w Paryżu baron Thiery film, w którym 
wszystkie role grają amatorzy, członkowie 
arystokracji francuskiej. Wśród aktorów 
spotyka się nazwiska: baronowej Rosco, p. 
Barbario, markizy de Coussage, wicehrabiny 
de Richemont, hrabiny de Ronalle, hrabie­
go Camberet, de Vissoc etc. Film, którego 
akcja rozgrywa się w sferach arystokraty­
cznych, nie będzie, rzecz prosta, wyświetla­
ny publicznie, a zdjęcia odbywają się w pa­
łacach i w ma jątkach aktorów.

DLA FILATELISTÓW — NOWE 
MARKI FRANCUSKIE.

Francuska poczta przygotowuje trzy no­
we. typy marek pocztowych dla służby lo­
tniczej. Pierwsze dwa typy a 1.50 i 0.75 fr. 
wydane są na pamiątkę odkrycia Kanady 
przez Francuza, Jacques‘a CartieFa. Te 
znaczki będą służyły do listów wysyłanych 
pocztą lotniczą zagranicę. Trzeci zaś typ 
marki a 2.25 ma służyć dla upamiętnienia 
25-ej rocznicy przelotu Bleriota nad kana­
łem la Manche.

NAUCZKA
Kiedy Papież Leon XIII był jeszcze nun­

cjuszem w Bel.gji, poznał na jednem z przy­
jęć dworskich markiza .- szaławiłę, który z 
frywolnym uśmiechem podał mu do obej­
rzenia tabakierkę z wyobrażeniem nagiej 
•niewiasty, leżącej w pozie bardzo nieprzy­
stojnej.

Kardynał z pozorną uwagą obejrzał o- 
brazek, poczem zwrócił go właścicielowi, 
mówiąc:

— „Przyznają, bardzo piękna Pani — za­
pewne Pańska małżonka?"

Skonfudowany arystokrata wyrzekł się raz 
na zawsze swoich niemądrych dowcipów.

kino

dawniej
^Ino-Teatr 
Udziałowy”

Dziś i dni następne
Najpiękniejsza rewją, jaką kiedykolwiek oglądano na ekranie! 
Wspaniała wystawa! Dziesiątki pięknych dziewcząt! Dużo mu­
zyki i melodyjnych piosenek, usłyszycie w filmie Paramountu 

nowej produkcji 1934-35 

„SPEŁNIONE MARZENIA*'  
w rolach gł. Jack Oakie, Jack Haley i Ginger Roges (nowa pięk­
na gwiazda amerykańska) Nadprogram: „NA TROPIE ZŁO­

CZYŃCY" (Kien Majnaird), oraz tygodnilk Parannoumitu.
Wkrótce; ,DZIELNY CHŁOPIEC"

OGŁOSZENIE. ,
Miejski w Sosnowcu ogłasza przetarg zapomocą ofert zapieczętowanych 

Korzystania z pomieszczeń przy rzeźni miejskiej:
a) do solenia skór ' .

”* okte j do s°lenia kiszek
Of i 51 tycznia 1936 roku włącznie.

'nie win 61 v 2 Pianiem wysokości ofiarowanej opłaty na każde pomieszczenie oddiziel- 
tyMto wD;Li składane w kopertach zapieczętowanych w biurze Zarządu Miejskiego 
rąk _ 5 września r. b. od godziny 12 minut 50 dlo goldlz. 15-ej bezpośrednio do

cwodniczącego Komisji. , . .
są do n, • przetargu oraz warunki korzystania z wymienionych wyżej .pomieszczeń 
nie onrJzejrz.cn’a w Zarządzie Miejskim w Sosnowcu — Biuro Główne — każdodzien- 

o Cz'niedziel i świąt. w godzinach od 9-ej do 13-ej.
nowiec, dnia 17 sierpnia 1954 roku.

Kierownik Tymczasowego Zarządu m. Sosnowca 
(-) HUGON ALMSTAEDT.

4686

Szkoła ?
Rzemieśłniczo-Przemysłowa

W SOSNOWCU 'r
Towarzystwa Szkół Rzemieślniczo - Przear<ys Iowy cli w Zagł. • 
Dąbr. ogłasza zapisy na rok szkolny J954-95 (od zal. 6-ty).
NA WYDZIAŁY: SIusarsko-Mechaniewny, Elektromoa- 

terski i Stolarako-Modetarski.
Nauka trwa 3 lata, n wydziale elekitromonterskim 4 lata. 
Na kurs I-szy przyjmowani są kandydaci z ukończohemi 

■ VII-ma ew. VI-ma klasami szkoły powszechnej lub III-ma da- 
wneani klasami gimnazjalnemu.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelarja szkoły 
codziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel, w godzinach 10—14-ej 
w. lokalu „szkolnym przy ul. Kilińskiegp 25, telefon 525. Na żą­
danie wysyła informacje i program nauczania. ——

Uczniowie korzystają ze wszystkich praw^ przysługują­
cych uczniom szkól .państwowych.

.Dla uczniów dojeżdżających pBowadzona bursa.
Egzamin sprawdzający z polskiego i rachunków’ w dniu 

22 sierpnia 1954 r.
Rozpoczęcie roku szkolnego whdniu 20 sierpnia o. godz.-Ś

Wysokość opłat za naukę jak /w innych społecznych azkio- 
łach zawodowych. Dla niezamożnych stosuje się znaczne Zniżki

I 4-klasowa średnia zawodowa
z prawami szkół państwowych

Szkoła Handlowa Męska 
T. Płockiego 

w Sosnowcu, ul 1-go Maja 25, tel. 2^84 
przyjmuje uczniów do wszystkich klas. Kandydaci 
do kl. 1-ej muszą posiadać świadectwo ukończenia 
7 klas szkoły powszechnej lub 3 klasy gimnazjum.

Wpisowe 10 zł. Opłata miesięczna 30 zł. Urzę­
dnicy państwowi 20 zł.

1

Z prawami szkól państwowych

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
Koedukacyjna Szkoła Powszechna 

(przyjmuje dzieci od lat 6-ciu)

W. REPLIŃSKIEJ
BĘDZIN, Kołłątaja 35, tel. 1-15.

Zapisy na rok szk. 1934/35, rozpoczną się dnia 9 sierpnia b.r. 
Egzaminy wstępne powakacyjne 20 sierpnia,

Kancelarja czynna od g. 9—13-ej.
DYREKCJA.

Szkoła Handlowa Żeńska
KRÓLOWEJ JADWIGI

Tow. Szkół Średnich
w SOSNOWCU, ul. Zygmunta 7. 

przyjmuje zapisy uczennic:
do kl. I — po ukońęzeniu 7-miu oddziałów szkoły pow­

szechnej
do kl. IV—przyjmuje absolwentki 3-letn. szkół handlowych 

Kancelarja czynna codziennie od godz. 9-ej do 13-ej.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy 
nuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci 

R. M. Sp. W. Nr. 5333.

M aMHimn i Hiarti 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSHOW8EC, Ul. ALEJA 8, TEŁ. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty hu- ( ' 
dowłane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe ' 
i mozajkowe Ł j. schody, slupy ogrodzę- - ■<! 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

postumenty z krzyżami żelaznemi itp, oS

Wykoanmle solidne i dogodne warunki płatności
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POLECAMY eIeganck.e komplety
5.axtc.>

HALLO!
urządzeń mieszkaniowych śZT^owsid
poa"yJeĆ7?u’Seeiukk°ieh,’cJenZe’IhgOS‘yIUipierW’'<>"ęd,,e8!°W5’k°n“ia SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 16 S
po specjalnie niskich cenach

FABRYKA MEBLI
G. HABERMANN, BYDGOSZCZ

SKŁAD FABRYCZNY „ _ _ „
K. SLISCHKA, KATOWICE
ulica Marszałka Piłsudskiego 10 Telefon 315-67.

oraz 4687

kiełbasy tuchowskie
4650

DROBNE OGŁOSZENIA
ze swej dobroci

<mmiiiiimiiiiimiiiiii

UZDROWISKA.
„DOM KLIMATYCZ­
NY" przyjmuje na 
leczenie, „Dom wypo­
czynkowy" na wy­
poczynek, z choroba­
mi dróg oddechowych 
t ozdrowieńców, stosu 
je nowoczesno zaibie- 
gi. Adresować: Wiiiko 
■wice — Bystra — Dr. 
Pawlak 4366

WISŁA GŁĘBCE 
„Małgo rzadka‘i, Filipo­
wicz© wej. Pokoje' sło­
neczne. Sierpień, wrze 
sień 5 złotych. 4763

POTRZEBNA 
wykwalifikowana eks­
pedientka do wędli- 
niarni' S. Gośka, Bę­
dzin, Czeladzka 4. — 
Zgłoszenia: poniedzia­
łek, wtorek od 18 do 
20.__________________

POTRZEBNA 
samodzielna sklepowa 
do prowadzenia inte­
resu. Kaucja wymaga­
na. Specjalność kroje­
nie wędlin. Wiadomość 
Warszawska 10 m. 22a 
Zgłoszenia od g. 13 do 
15. 4713

LOKALE

POKÓJ
pnzy samotnej rodzi­
nie w centrum do od­
najęcia dla Pana (ii). 
Wadomość w Adrnini 
stracji. 4548

PIEKARNIA 
nowa pod Wolbromiem 
ze sklepem w rynku, 
kompletnie urządzona, 
wydzierżawię. Wol­
brom, Pałysiewicz.

4653

Posady i Prace
NAUKA 

I WYCHÓW

POKÓJ 
w śródmieściu na par­
terze do wynajęcia od' 
zaraz. Telefon 6-04.

4712.

POKÓJ
do wynajęcia przy ro­
dzinie. — Wiadomość: 
Zgoda 3, parter m. 2.

POKÓJ 
umeblowany z oddziel- 
nem wejściem do wy­
najęcia. 3-go Maja 7’ 
m. 8. 4717!

MIESZKAiNIE
4 lub 5 pokojowe 7.< 
wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia ml. Pro­
sta 12. 4722

DWA PLACE 
budowlame przy 
Moniuszki 
sprzedania.

MIESZKANIE 
5-cio pokojowe z kuch 
nią, z wszelkiemi wy­
godami i centralnem 
ogrzewaniem od l.IX 
34 do wynajęcia w do­
mu przy ul. Piłsudskie 
go 2 w Sosnowcu.

ul. 
tanio do 

____ Wiado- 
_____ Sosnowiec, Koł­
łątaja 11 (oficyna par­
terowa).__________4254

POSZUKUJEMY 
budowniczego dla fi­
nansowania budowy 
rentownych sklepów. 
Dąbrowa Górnicza — 
skrytka pocztowa 75.

SŁUŻĄCA 
do wszystkiego, samo­
dzielna, domatorka, 
znająca szycie potrzeb 
aa. Piłsudskiego 56 — 
pierwsze pięlro. 4741

Zapisy na Koeduka­
cyjne

Kursy Handlowe
■M. Kołaczkowskiego — 
przyjmuje codziennie 
Sekretarjat. Będzin — 
Sączewskiego 25. Ma­
szyny bezpłatnie.

PODNAJMĘ 
sklep, jatki, stragany, 
Bazar Bystrzonowskie 
go Sosnowiec, ModTze- 
jowiska 30. Informacje 
w Administracji. 4627

DWA POKOJE 
umeblowane z osob- 
nem wejściem do wy­
najęcia. Zgłoszenia — 
„Kurjer Zachodni" Dą 
browa.

MIESZKANIA 
nowoczesne 1 — 2 — 
4 — 5 — 6 pok. od 1 
września w cenie 56 
zł. pokój oraz duży 
lokal handlowy do 
wynajęcia i garaże. — 
Warszawska 6. 5661

DO WYNAJĘCIA 
domek — dwa ipokoje, 
kuchnia w dużym o- 
grodzie. Sosnowiec — 
Dziewicza 7, Żarska.

OKAZYJNIE 
sprzedam gabinet den 
iy&tyczny spowodiu 
wyjazdu. Zgłoszenia 
do Administracji sub. 
Zagłębe Dąbrowskie. 

4371

SKLEP 
wędliniarako-rzeźniczy 
kompletnie urządzony 
wynajmę zaraz. Wia­
domość: Piłsudskiego 
56. 4,740

PIANINO 
czarne krzyżowe oka­
zyjnie sprzedam 756. 
Sosnowiec, ul. Klimon 
towska 14. Wilczak.

4731

MARYNATY

TANIA 
posezonowa wyąprze- 
daż najmodniejszych 
gorseletów, pasów i 
staniczków. „Rozałja" 
Sosnowiec, Dęblińska 
11. 4719

SŁUŻĄCA 
aczciwa poszukuje za­
jęcia w lepszym do­
mu. Łaskawe zgłosze­
nia kierować'do Ad­
ministracji. pod „Ucz­
ciwa". 4758

SZKOŁA KROJU 
szycia i modelowania 
Stypułkowskiej w So­
snowcu, Piłsudskiego 
14 przyjmuje zapisy 
uczenie. 4728

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje umeblo­
wane z całodziennym 
utrzymaniem, osobne 
wejścia. Marjacka 4.

4725

konserwują tylko

octy SPIESSA

PORTUGALSKIEGO 
języka pragnę się na­
uczyć. Oferty „Kur­
jer Zachodni" pod 
„Portugalski. 4711

POSZUKUJĘ
3 lub 2 pokoje z wy­
godami na Pogoni w 
okolicy ul. Żeromskie­
go Reymonta. Zgłosze­
nia do Administracji 
pod „S. G.“ 4726

Sprzedaż wyłącznie 
w składzie aptecznym 

M. Jagiełłowicza 
3-go MAJA 7.

RABKA
Dom murowany trzech 
pokojowy — Ogródek 
— centrum — 8.500. — 
sprzeda: „UniweTsal'1 
Augustyńskiego. 4626

I
 GŁOWYPROSZKI

<KOWALSKINA’

POSZUKUJĘ 
mieszkania — 2 poko­
je z kuchnią i wygo­
dami. Zgłoszenia do 
Administracji pod

„Dwa pokoje” 4715

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Teczki
tornistry szkolne naby­
wajcie w pracowni wy 
robów skórzanych Zy­
gmunta Piechockiego. 
Dąbrowa, Sobieskiego 
8. Przyjmuje obstalun- 
ki, reperacje.

LOKALE 
przemysłowe i garaże 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 27. 

4718
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i PRZEPROWADZKI i

POKÓJ
z osobnymi wejściem 
do wynajęcia. Pogoń, 
Orla 9 m. 3. 4727

SPRZEDAM 
plac przy ulicy Dzie­
wiczej w dowolnej i- 
lości prętów, dwie du 
beltówki 12 i 16 kali­
ber teren do polowa­
nia, motorek elektry­
czny 1-5 Ps. Wiado­
mość: Górski Piłsud­
skiego 42.

RABKA
WiTift 2 pokoje, ku­
chnia — <i»ża parcela 
5.000 złotych. Sprzeda 
biuro „Informator" — 
Włodzimierza Huka.

4601

4730

I
S PRZEDSIĘBIORSTWO WPADA*
- PRZEWOZOWE w W IUV1/A
S Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14.

ZAŁATWIA 4506

3 i 4 POKOJE
wszelkie wygody 2 
wejścia, tarasy, bailiko 
ny, ul. Miła. Tamże 
pokój umeblowany z 
oddizielnem wejściem 

a. utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość tel. 21

4381

KINO 
dźwiękowe na 366 o- 
sób, jedno w mieście 
poiwiatowem, liczącem 
46.660 mieszkańców 
do sprzedania. Wia­
domość: J. Ciszewski 
Zawiercie, ul. Piłsud­
skiego 19. 4666

RESTAURACJA 
dająca 4 tysiące rocz­
nie dochodu sprzedam 
spowodiu choroby. — 
Zgłoszenia piśmienne 
do K. Z. „Restauracja1' 

4710

MASZYNA 
Singer damska i kra­
wiecka do sprzedania. 
Wiadomość: Lewan­
dowski, . Sosnowiec. 
Sienkiewicza 6 . 4722

RIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIHHIIIIIIIIIIIIHHIW

DO WYNAJĘCIA 
słoneczne cztery poko­
je; kuchnia, wygody. 
Sosnowiec, Reymonta 
5. 4736

FOTOGRAFJE
do legitymacji szkol­
nych tanio i solidnie 
wykonuje Foto-Lazar. 
Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 14/„ 4695

POWÓZ
nowy na gumach i 
bryczkę . używaną ta­
nio sprzedam. Dąbro­
wa, Jadwigi, 23.

W SOSNOWCU 
do sprzedania sklep z 
towarem i narzędzia­
mi. Wiadomość w Adm 
Kurj.

ZAKŁAD 
ramiarski został j»1( 
•wnie otwarty po J. 
Ornamo w
Rozwoju w Sosnom 
pod kierunkiem 
cjalisty kunsztu ii 
miarskiego. — 
wszelkie oprawy »» 
kres ramiarstwa wĄ, 
dzące po cenach ptn. 
stępnych.

SPRZEDAM 
rower .mało używany 
w bardzo dobrym sta­
nie., Dąbrowa, Łabędź - 
ka 13, Dobrowolski.

STOŁY 
orzechowy owalny i 
dębowy tanio do sprze 
dania. Sosnowiec, 1-go 
Maja 23. 4759

MIERHICZY
R KAJEWSKI 

wykonuje wsa<ie 
prace wchodzące i 
zakres miernictwa - 
plany. Sosnowiec, (i 
sta 7. tel. 10-50 fi

KSIĄŻKI 
szkolne i po-wieściowe 
używane ale tylko od 
rodziców lub starszych 
nabywa księgarnia Po 
lonja Sosnowiec, Hale 
Rozwoju. 4742

PRZYJMĘ
2-ch uczni na mi® 
kanie. Wiadomość» 
Administracji K, Z,

fiROŻNE

B. Felczer
Sap lala Skórno - We­
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie II. 
Rudziński, Dąbrowa 
Góra., Kościuszki 2.— 
Godziny 18—20. 4635

ZAKŁAD 
TAPICERSH 

Piotr Tomczyk, Sosk 
wiec, Nowopogoii) 
19 Poleca otomanya 
terace, tapczany, !<• 
zeflki, fotele klubem 
Robota solidna, fe 
konkurencyjne, fc 
ranki dogodlne. B

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. So­
snowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu. Marja 
Furman Grudniewi- 

czowa. 4651

WAPNO 
w bryłach i lasowi 
z pieca Ilofmanowsti 
go wysoko procentów 
poleca: Palusiński, S> 
snowiec — środuli- 
Tel. 12-67. ®

Obecnie 
obok kościoła znajdu­
je się < pracownia ram 
„Arteis" (pracownia
„Ornamo" w Halach 
Rozwoju została zli­
kwidowana) Artes o- 
prawia obrazy i por­
trety solidnie i niedro 
go. 4726

FARBY 
lakiery, pokost i p» 
dzle po cenach Mf 
niższych .poleca: f[ 
Pietranck, Skład 
i przyborów u® 
skich. Sosnowiec, Hf 
ścickiego 15 (vis a« 
kościoła). &

PIEGI
plamy, liszaje bardzo szybko usuwa 
,.ANIDA“ KREM, nadaj,, twany 
wygląd młodzieńczy i świeży.

Sprzedają:
W SOSNOWCU : 

„Ada**  — Joskowiez i Lancman, 
„Unitas**  Krzemieniewska,
W BĘDZINIE: 1

H. Wekselman, J. Ejbuszyc, 
Cweigenchaft,
W CZELADZI:

J. Herszkiewicz □
W DĄBROWIE: S. Moneta, *

Sukc. Grochowskiego T. Janicki ’
Jackowski

KINO
Pito”

Dziś i dni następne
Potężny dramat w-g nieśmiertelnego dzieła Guy de Mau- 

passanfa p. Ł. yy S|)OW1C(1Z sil <1111)1 OH CJ
(ORDYNANS)

W roli tyt.: Marcelle Chamiał

y KINO

FIIFH”NAD PROGRAM I NA SCENIE !

Rosyjski zespół DUBROWINA
EUGENJUSZ DUBROWIN Wirtuoz na bałałajce 

Rosyjska muzyka i śpiewy.

„LULU
Warszawska 2.

Dziś: Najnowsza technika kolorowa

Gwiazdy Brodway’u
Bajeczna kolorowa rewja. „Marsz Czaru” w której występuj' 
500 najpiękniejszych girlsów Ameryki, w roli gł. Alice Braftyi 

, Franz Morgan i inni.

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA

. -Piątki, soboty i niedziele Passe pąrtout nieważne

Prenumerata miesięczna w Sosaow- 
cu'bez-odtnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 5.50. I Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 

w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne lo — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Teł. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsndśkiego 4 Tel. ?3. Dąbrowa, nl. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyrazów w każdom kosztują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Z« każdy wyraz dodatkowy dopłacasią Pff
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